
ROK VL Nr 282 0525)
O D D Z K  Ł V;

Wilno. Sobota 10 grudnia 1927 r
i i i ik t j f  I UBlBictne^i ni. Ad. Mickiewiczu 4, stnrtL od 9 do S Ttialoor nd:ic|l 243, idkialtliujl OB, im brol 203

■ a f td B O W i^ f i  -  i f  Siosjw i 172 
BRA1ŁAW  -  a i  S-fo Mijr 64 
U D K S f e H  —  b i  O sa, Berbedriego tu  

'm m iO W ^ C E l  — hi. WJloiBka I 
G ŁĘB O K IE  ~  bi, Ziasfcowi «0 
SR O D N O f — P'a* 6sivrego I  
KA&lEf 3[GS?:YkSKI — Zwląs®* ZEsaia* 
I l i lA  — ai. Majora MsekigWieza 03

N IEŚW IEŻ  — o!. RatntiOwa 
N O W O G R Ó D EK  -  ar. Mfdkłe* »c*. 
N O W O SW ięC lA N Y  — ul. Wlłeńi** 
PO STAW Y -  Pyneu 1S 
S T O IP C E  — ul Piłsudłklegc 
ST. SWit;ClANV — ul Rynek $
S W IR  — ul -go Maja I
W IL S jK l  PO W IA T jW A * -ul MScb*#.- 24

2 R S 3 tC ^ E K A T A  rle ilęcins i  » mewer ib f  do om Ino i  ptr* isyłłą pcwto®* 4 zL 
sag Ulicę 7 sŁ Konto czekowi w P. K. 0. I 80259.

W  i* lirti!l(stii1 t u t  ?D|ed o n - n 2£, gruujr.
.Oplata pwdtM  sisscsoiia ryai.nll.:],

8<dakt"a z. w itinyzu r.je rurass.
CENY OGŁOSZEŃ: W-ersr milimetrowy onoupaltowy na stronie 2-ej 1 3-ej 30 gr. Łs etstem 10 grouj 
Kronika i sklamor-a Inb nadeilane 40 gr. W swm awiąUCzi ych oraz z pro-* >icji o 25 proc* drożej. Zagian.czne 
50 proc. drożej. Ogłoireola cyfrowe i tabnowe c 25prof drożej Z* do«tĝ CTPnî nmnero doŵ arweyi. 20 gr
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Aluzja min. Zaleskiego.
Prasa berlńrka podaje cbszerae 

strts/cztnie przemówień ministrów 
Zdleskirgo i S.ri icmanna ba ogół 
bez komentarzy.

Yorwaerts podkreśli*, f.e irciegól* 
ale it.ter. sująca dia N rtriee był? u* 
Lz o b u  przez min. Zaleskiego alu­
zja co oo gospodarczego upadku 
KI jprdy, odciętej od swrgo zaple­
cza. Alu*ja ta bjla u upełniona przez 
wz oianke o upadła gospodarczym 
Lbawy i wywołała wśród cztonsów 
Rody Lg  Narodów wielkie wrażeni ■ 
D knr k d i nosi, 2e w cbwlę oottin 
wszyscy słuchacze ruegli zauwożyć, ił 
Sirehemann scrdecine sic roześmiał I 
podsurął mm. Zaleskiemu jakąś kart­
ką Jak się ckarało jeden z dzienni­
karzy amtiykeńikicd przesł ł mini­
strowi Str. s rn nnowi do stołu kar­
teczkę z zaoytaniem, czy moina uwa­
żać słowa Z leskiego o Kłajnetfe ja 
ko zapowitcź wystąpienia Polsk' za 
oddar iem Kłaipeay Niemcom. Mini­
ster Streirnunn kertkę z uśmiechem 
podsurął Zaleskiemu, który również 
reagował na nią śmiechem. Strese- 
msnn odpowiedział d Jcnnikarzowi 
amcryk ńskiemu na tej kaitce, id Md- 
danie Niemcom Kłajpedy oyłoby lo­
gicznym wniosKleas w tej sytuacji, w 
polityce Jednak nie zawsze •m-wią/u- 
ją KonstKwencje logiczne Dzenmk 
siwierdza wreszcie, tc najpoważniej­
szym argumentem Zaleskiego przeciw­
ko Woldemarasowi było stwierdzenie 
że utrzy marne jednostronnie przez 
Litwę c głoszonego stanu woiny z 
Poisią jist niemożliwe, gdyż stwarza 
sy.u >cię oryg nalną pomiędzy oou 
członkami Ligi Narodów.

*8 Uhr Abendblatt* donosi z 
Ofntwv, ie w ciągu dnia azisejsre- 
go dw j kierownicy delegacji nietmec 
kie] pr/t prowadzili dwie don osłe roz­
mowy Stresem^nn odwiedził C 4am» 
btrlaina.zal sekretarze stanu Schu 
bert i Skełzm„na złożyli wizytę Za- 
Jesk emu. R •zmowa m ędzy Streae- 
nannem a Chimbtriainjm nie doty­
czyła żadnjth epeejalnycbaktualnych 
tematów poza sprawą zatargu litew­
ska polskiego.

B Wcif* donosi, że po zaken 
cieniu pos eczema Rady odbyło się 
prywatne posiedzenie członków Ri- 
dy. w któirm wz ąl udzil eprócz 
Sekretarza s>r Ericka D umonda t k 
że prrmjer lnew&ki Viłideroaras. R .z* 
mowa dotyczyła posltpowai ia, jaKit 
ma być zastosowane w sprawie Kon­
fliktu polsko I tewskirgo.

Jak twierdzi korespondent hura 
Wc lfa k ła miarodajne L'gi uważają 
oświadczenie, jaki w czasie rbzrtowy 
złożyli Z,leski i Woidem^ras, t* 
zadowalające i otwierające widoki dle 
dalszego rozwoju wypadków,

Decyoulące p o s i e d z e n i e  Rady w 
sprawie p c l s K O - l t e w s k i e j  ma się od­
być oopitra w poniedziałek.

G ło s y  p rasy niemieckiej.

C ła prasa beri ńska stwierdza 
jednomvi!nie w depeszach z Genewy, 
że po wyjtździe L twinowa i Luna 
e*ars,ki go, którzy na początku wbrad 
Rady Ligi skupili na Bobie całkowite 
zaiDiertsuwanie wszystkich obecnych, 
uraz takim ośrodkiem powtzethnegc
zain teresow an ia stał się marszałek 
Pł*udski. ,6-Uhr ADeudblall' a za 
mm i wszysiKie inne dzienniki beri ń 
skie wyrażają przekonanie, że Mar­
szałek P łsujski w czas e swego po­
bytu w Genewie napewno zobaczy 
s ę z minisirem S resemannem. Do­
tychczas jednak, Jak stwierdzają dzien- 
n ki w depeszach wirczornyrh ze 
strony Marszałka PłsudsKiego nia 
zwrócono sią, jrsrcze da ministra 
S:res:manna z oropozyrją spotkani? 
a ę. Korespondent dzienniKs pod­
kreśla równoczeście, że w czasie dy- 
s k u s }' na Rddzie Lfgi Narodów o 
konflikcie polsko litews' im miniL.er 
Stresemaor* n^pewno zab er; e głos,

Korespcndtnt warszawski .Vos8i- 
sebe Ztg* zamieszcza obszerny ary- 
kuł o stoBunKacb poisko-ittewsKich, 
w którym charakteryzując historyczny 
rozwój stosunków polsko-litewskich 
i tendencje zmierzające oo połączenia 
Litwy Z PoiSKą, których dopatruje aię 
w kołach prawicowych, przrchodzi 
naslępcie dc tendencyj iidr alistycz- 
nych, wsKazując, ke R;sja S wiecka 
przez zawarcie traktatu handlowego z 
Łotwą i otwierającego arogę do uajl 
cemej łotewsKO-rotylskiej rozpoczęła 
akcję zmierzającą dc stworzenia blo­
ku w któiym dooktła Rosji .grupo­
wałyby się państwa bałtyckie. W  tych 
v ,  runkach tendtne^ Polaki, dążąc: 
oo zbliżenia l  e z Litwą mają charak­
ter nie agresywny, ale raczej obron­
ny prziciwko tendencjom poi-ty ki ro 
sjjtkie].

,N  ues Wiener J.urng'1" w ko­
respondencji t Ginewy zaznacza, że 
do porozumienia w sprawie kuofliktu 
polsko-litewskiego jest jeszcze doić 
oaieko. Polska nie zgadza się na ża- 
atn kompromis w sprawie Wi<na, 
gdyż nie uznaje wogóle Istnienia 
kwestji wlrńikiej. Sprawa Wilna, ja­
ko res iudicata oowinna być wyłączo­
na z dyskusji Jeżel:—pisze dalej ko- 
responoent—atlrgacja litewska będzie 
obstawała przy złoźeuiu jeanostron- 
nego protokułu, lub pt* zastrzeże­
niu prawnym w sprawie Wilna, wów­
czas całe porozumienie bęazie za-

kwesijonowanr. Na dowód, że Wol- 
demaras w czasie wo|ny światowej 
zgodził się ni przyłączenie Wilna do 
Polski przytacza dziennik wiedeński 
wywiad hr- Adama Ran kiera.

' Popularny w moskiewskiej prasie na- 
c]on< lista niemiecki Rheinbaoen udzie­
lił korespondentowi alzwiestiJ* wy­
wiadu, w kiórym nazwał niedołężną 
taktykę Woldciiarasa. czepiającą się 
be.ustannie f rmuly wo|tiy między 
Lit* ą a Polską, albowiem Njeincy nie 
wyrzekając się korytarza i Śąska u- 
trzyuiują jennak stosunK* z Polską-

ŁFEKT PRZYIAZDU.
G EN EW A , 9 XI. (tel. wł. £ Iowa) Dżlś o godz 12 w pofndnle 

przyb I oo Gonewy Marszalek Piłsudski i zam esikal w  hotelln 
Den Bergoes. Po przyjeźdze odbyło się śnad o e  n tu,*, ua  
ZultBKlogo w  towarzystw e m m tra  Branda i P  al Boncoum. 
Przy ko ca śnltidairia przybył Chambeda n, pocum  wysv,ązuła 
się ro trow a na tamut ogólnej poiit kl earopejskiej

Prz ja ci ten wywołał w tntejsz th k łach poi tycznych na- 
p a w i ;  welkle wraten e i jest komentowany pr ez ws y  tkich. 
Efekt prz j :dn marszałka P.łsudskiege nabera z*I szc/a w^Jąt 
kowego znac.enla w zestawiona z przykrem wrażeńetn i oitnie- 
Bz/jątcui Litwę jakie wywołało mętne oświadczeń.e Yoldemarasa, 
wobec Redy L ig ,

W  koł cn poi tyc nych zwraca nwagę przychylne dla Polski 
ustosnnko*un e się min sira Stresi manna. Stano.,sko to łęc ą 
z jednoczesną ugodowoścę Ltwnowa w ten spo ób, i i  ci mę'o»'e 
stann obawiajt aę pomawiana ch o współdziałanie aoidąrne 
na teren e Ligi Nnrooóv w sprawie IteuSkeJ

Ogromne zainteresowanie Niemcó# wywołały słowa m mutra 
Zaieskego o Kłajpedze Mówiono, że na ety tłumaczyć to wystą­
pień e jako stanów sko Z  leskiego w kierunku oddania Kt Jpedy 
Nlumcorr W r  fenie to ostudził Stresemann, k óry oświadczył, ze 
n e podejrzewa Polaków o tyle Irgfkf,

Sprmanie Marszałka w Genewie.
GENEW A, 9- XII. ftel. w ł Słowai. Spotkanie marszałka P ił­

sudskiego w Genewie b,yło nadzwyczaj uroczyste Dnia tego od 
samego rana wszystkie Kieski gazetowe, a n3wet Jreftjgfrrlfe 
ubrane były jego portretami Nie tylko koła poetyczne, ale też 
całe miasto o mczem innem nie mówiło jak o przyjeździe Mar 
szałka

Na d«rorcu zebrał się n’ez!fczony tłum cekawych dzien­
nikarzy i fotografów. Wśród nich widziano cały szereg opera* 
torów filmowych Marszałek Piłsudski prędko przeszedł do &uta> 
któ e wprowadzone było na sam peron. Wrażenie tego przyję’ 
cia było ogromne Ogóinie przyznano, że nikogo jeszcze tak nie 
przyjmowano w Genewie.

W kilka godzin po przyjeździe przybyli do Hotelu Les Ber 
gues pierwsi Briand i Chamberlain, którzy złożyli marszałkowi 
wizytę Treść rozmów pomiędzy Briandem Chamberlainem i 
marszałkiem P‘łsuaskim nie jest jeszcze znana.,

Śniadanie u min, brianda*
GENEWA, 0 XII PAT. U^aga całej Q*ncwy skoncentrowana jest 

dziś dokoła hotoiu, w którym zamieszkał Marszałek Pił&uaski. W  sekre­
tariacie Ligi Narodów zupełna cisza. Posiedzenia sesji Rady Ligi dz;ś po 
południu nie było. Wszyscy politycy zagraniczni, którzy rozmawiali dziś 
z Marszałkiem Piłsudskim, a więc Briand, Chamberlain i Paul-Banccur 
oblegani są przez dziennikarzy. Nie udzielają oni jednak żadnych 
Ltormacy] o treści rozmów swoich z Marszałkiem Piłsudskim.

Ju ro odbędzie się śniaoanie u ministra Brianda, na którrm prócz 
zaproszonego Marszalka Piłsudskirgo będą obecni przedstawiciele wielkich 
mocarstw zasiadających w Radzie. W  ten sposób odbędzie się jutre 
pierwsze spotkanie Marszałka Piłsudskiego z ministrem Strestmannem. 
Wedle krążących wiadomości sprawa litewska wejdzie na porządek dz.enny 
jutrzejszego posiedzenia Rady* przyczem jak tu przypuszczają, znaleziono 
już formułę załatwienia konfliktu, czyniącą zadość wymaganiom Poiski' 
zmierzającym do zniesienia deklarowanego przez Litwę stanu wojennego.

Czego źąd& Marszałek od Rady?
OENEWA. 9 XII. P. A. T. W  związku c rozmową, jaka odbyła 

s;ę Spomiędzy Marszałkiem Piłsudskim a Chamberlainem, agencja 
H .v ’sa dowiaduje się, że Marszałek Piłsudski miał oświadczyć, iż raąd 
polski nie zamierza bynajmniej uzyskiwać jakichś nowych gwarancyj cr do 
Wilna, ani też żądać od Woidemarasa nawiązania natychmiast stosunków 
dyploma^cznych, a natomiast nalega energiczna na to, ażeby stan wrjen- 
ny został zniesiony iaknaj r̂ędzej, oraz ażeby Rada L pi złożyła dowód, iż 
Liga Narodów jtsf zdolna istotnie wypełniać swoje zadania pacyf kacjl. 
Uważając za niepotrzebne kontynuowanie dysKUsji nad sprawą konfliktu 
polsko-litewskiego Marszałek Piłsudski miał wyrazić życzenie, ażeby Rada 
L ’gi poświęcała tej sprawie swe najbl.ższe posiedzenie. Marszałek Piłsud­
ski ma zamiar onuścić Genewę już w sabotę wieczorom

W sobotę rozpocznie s>ę dyskusja*
GENEW A, 9 Xll. P* r . Po rozmowach Marszalka Piłsudskiego z 

Biif-adt.n. a następne z Cbnmbeilainem litewski uremjer Woldemaras od­
wiedzi 'Irianda, kiorv v oinfprmował go o poglądaih i źąianiach Mar­
szałka P łsudskiego. Na jutrzejszem swem posiedzeniu Radj L gi Narodów 
będzie oyskutowala nad sprawą konfliktu polsko-litewskiego, przyczcm 
głos zabierają po kolei różni członkowie Rady.

Locarna Wschodniego nie będzie.
BER l IN, 9—XII. PAT. Wbrew różnym pegłoskom, kur*ującecr w 

prasie mtmieckitj „Vossis he Ztg* s'wierdza w depeszy z O newy, Je 
niema mowy o tern, jakoby Stresemann mógł zawrzeć w O mewie jakąkel- 
wkk umowę cc do pewnego rodzaju Locarna Wschodniego. O taKiem 
Locarno wfctaodmrm vog0ie n‘e óyło mowy w O.newie J ż Ii jednak 
chodzi o uspokojenie Europy Wschodniej — oświadcza dziennik — to 
jest rz:czą pewną, że dzisiejsze rnrmowy w Genewie przekroczyły ramy 
problematu, który się nazywa problematem polsko-litewstdm.

Przedwojenna prasa polski, we skę całą, a gdy Pan Bóg przy .jdz- 
wszys kich trzecn zaborach b la — kiej pomocy Polsce -pańitwową su­
nie biorąe w rachubę pewne] poli- werenność przywrócił — to i na za- 
tycznej roił praey krakowskiej I lwów- granicę? C ł dziwnego, te do pohkit- 
sklej — przedewszystvtrm eksao^ylu- go dziennikarstwa pocisnęły się dzie- 
rą na świat cały: kuliary polskiej, lo siątki osób,, bąĉ ź szukają ycb astano 
jest tej dziedziny l/cia narodeweg?, wlaka* bądź upatrujących w należemu 
która nam została po wjrwaniu na- do dzlennkarstwa własny interes> 
rodowi polskiemu z pod nóg jego bądź obrabiających w dzienmkarslwle 
suwerennego państwa, Przedwojenna, Interesy cudze, bądź biorących ze 
a poruzbiorowa prasa polska niosła szczebla dziennikarskiego rozoęd w 
wysoKO sztandar kultury pęlskiej. 1 daleko frygającej karjerze np. po. • 
sama przez to stała na wysokim po- tycznej, bądź wreszcie — niewiedzą- 
zromie. Nie była tak wszerz rozwi- cyth co z sobą począć. Prasa stoi 
nięta, jak obecni?, kiedy w samej zawsze otworem — dla talentu. A 
Warszawie wychodzi do dwudziestu któż, biorący pierwszy raz w rękę 
codziennych gazet polskich; za to dzienniKarakie pióro nie wyebraża so- 
Szła w głąb narodowych spraw i bie, że... debył z pochwy miecz Zyg- 
wzbijała się w sferę ideałów wysako frydal A nareszcie — Jakże rozszerzy- 
po nad poziom., najpoczytniejsze] i b  »'ę po wo|f i: ścf?ny Prasy na 
najbardziej dziś wpływowej naszej przy ecie ryłu... przyszłych notenta 
prasy zwanej popularnie .czerwoną* tów Siódmego Mocarst^ai N ektórzy 

Prasa ooiska powołentro j ŝt zos,ali nimi odrazu. Tego w przed 
przedtiwizys kiem ekspozyturą stron- w °  o^dych czasach powolnie.szycb 
nictw, a orędowniczką interesów. Po- n*e hywalo.
dobnie jak n.iszym jest poziom I wstrząśnięta et do posad przez 
partyjnych interesów tudzież dobija- wojną prasa pultka zaczęła powoli 
nia się do władzy tub — uczciwszy wychodzić ze stauu — raz jeszcze: 
uszy — do .łrobu*, niż poziom o- orze wazy uszy — bezładnrj kupy. 
golnc narodowych a tem bardziej o- Organizuje się Może to jej wyjąć 
gólno ludzkich ideałów, w tej samej na dobre- J.k fociśmęta na 
akurat mitrze niższym jest poziom pęczniała gąoKa, tak wzęta w k;uby 
powojenny prasy polskiej od iej po* ustaw państwowych, statutów syndy 
ziomu orzeawojennego. N e zawah2 
my się, wbrew cycereńskipiru 
strzeżeniu: homina sitnt odlosdl 
przypomnieć Wya ki p.ziom zarówno 
•Czasu" jak „Słowa Polskiego", za-

kalnych i rrgu laminów, pozbędzie się 
za- prasa polska żywiołów zbędnych, a 

jakże często obniżających jej poziOn. 
zarówno kulturalny j.k etyczny.

N e mały wpływ na cały usrrój 
równo „Przrglądu Polakiego". jak prasy w Polsce—nirtylko polskie] 
.B  oljjteki Warszawskiej", „Przeglądu Drasy — wywrze crracowywana od 
Wszechpolskiego" jak „Kraju", war- Oawna w różnych instancjach Uda- 
saawskiej „Ozzety Pclikiej" jak 0 stosunkach prcwnych zawodu. 
, Ddennika Poznańskiego", „Prawdy" dziennikarskiego ) st juz ona w te] 
Saiętorhowskiego eic, etc. Przesa- chwili w Rzazie mmisirów; redakcja 
dzam? Przemawia ptzezcumie zmur- iei już jefrt prawie di i nitywnie u- 
szaly laudator temporis actl, chwał- stalona- Tymczasem jednak ukazał 
ca piztminiunyth czasów? P^wołu|ę •'? na widowni opracowany przez 
s'ę na opinję, niedaleko szukając do- ńi niateistwo oracy i opiekł snołcez- 
brego ibyba znawcy polskie] prasy Df1- projekt Ustawy o umowie pra- 
teriźaiejszej, prezesa Zwtąiku Smdy- fy pracowników umysłowych Ponie- 
katów naszych prasowych, literata i waż w projekcie p. ro.mstra Jur- 
dziennikarza przed — i powojennego, kiewicz* są już uwzględnione pofu- 
Zdzisława Dębickiego. Kcmcniując Iat> odnoszące s ę do zawodu dzień- 
świeżo w „Kurjerze Warszawskim ‘ nikarskifgo, przeto przyszły dekret o 
doskonałe studium o teraźniejsze] ustawie dzjenn Karskiej ograniczy s ę 
prasie polskiej, wyszłe z pod pióra do uzupełnienia odnoś tych przpp, 
dziennikarza czeskiego p. Wacława 8̂ w dotyczących zawodu dzientikar- 
Dretlera, a któie ukazało si| .tsmi skiego. Jak np. sformułowanie pro- 
dniami w praski,n miesięczniku , Za- .kogo należy, wobec prawa,
brancnl Politika", przyznaje DębcKi poczytywać za dzennikarza*; jak u* 
bez zastrzeżeń słuszność D/eslcrowi stanowienie niejako oficjalnych łegiiy- 
piszącemu o „obniżeniu się w wiefu macy] d; ’enc ikarsk.ch i tp. 
wypadkach poziomu dziennikarstwa Nareszcie, w trakcie tych przygo- 
w wcJnej Polsce*’. towań oraz opracowywania projektów

Dreder widzi tego przyczynę w ast?w i dekretów ogłoszone zostało 
pochłonięciu wielu, a nader zdolnych w .Dzienniku U ław* Rozporządzę- 
dziennikarzy przez — urzędy p<ńst- ule Prezydenta Rzeczypospolitej w 
wowr. Przerzedzone szeregi—pisze— sprawie ubezpieczenia pracowników 
musiały być wypełnione naprędce umysłowych —normujące też ubrzpie- 
przez ludzi o nieznanych jrszczenaz- cienie dziennikarzy na wypadek bra- 
wiskach, wcale albo naaer niedesta- ku pracy, niezdolności do pracy, 
tecznie przygutowanych do pracowa- ua. starość i na wypadek ilmierei. 
nia w prasie, do zajmowania, nieraz Dekret podpisany 24 listopada rb. 
wyioknh rtanowisk... w .slóumem egłaszeny 2-go gruonla w .Diieonf- 
mocarstwie* świata. ku Ustaw* w hedzi w życie na ca-

Pod tym atoli wrględem koli ;a ły® obszarze RreczyDospoiitsj z 
Dresie, przy Całej swej przenikliwości dniem 1 go stycznia 1228 r. 
j arcywyją kuwej jak na cudzoziemca, Na królko przed ukazaniem się 
kom^etenejf, ma tylko cząstkę racji, dekretu, obszernie go rttorował n? 
Poziom przedwojenne] piasy poi- walnem zebraniu Syndykatu Dzienni- 
skifj tźwigali na swych barkach tacy karzy Warszawskich p. naczelnik wy- 
literaci jak Świętochowski, Prus, dŁ'a}u ministerjaloego Pasternak. Cc 
Asnyk (przez lata całe będąc aacztl- do składek ubezpieczeniowych — 
hym redaktorem wielkiego dziennika wtrąćmy nawiaitm—,to mogą być 
krakowskiego), Przesmycki M riam ou? co j- ęć lat podwyższane, z tera 
tylu innych. Sienkewicz wprawdzie at®lf zastrzeżeniem, aby nie przekro- 
nie rządził w .Słowie* warszswskiem czyłi’ 10 Pr®c< Płacy podstawowej, 
lecz przez całe miesiące w niem pa- miesięcznej, pobierane] przez pracow- 
no Wat. Następnie. W  przedwojennych nika.
czasach tradniej było, o wiele trud- Wspomniane wyżej ofcte ustawy: 
niej zas ąść na stolcu redaktorskim o umowie jracy oraz, związana z nią 
niż obecnie. Sto kocicesy]aczkolwiek organicznie, ustawa prasowa—będą 
uciążliwych oyło — wcale gęste. Już domniemanie, a raczej muszą być zs- 
w latach it. zw, .wolnościowycn* łatwione, t.j. opublikowane do upły- 
1904—190Ł pootwierały się w Zabo- wu pełnomocnictw rządu. Około 
rze Rosyjskim upusły... przez które przeto najdalej Jakiego 20 gn stycz- 
powlatywały masowo do prasy poi- nia ncieiy spodziewać się ostatecz- 
skiej: raki wespół z rybami. I coraz nego ujęcia w o?ńsiwowe karby, u- 
potem łatwief, coraz łatwiej była du- stawowe- zawodu dziennikarskiego. 
stać się ua petężną mównicę, \z kió- .Siódme Mocarstwo"otrzymakensty- 
re] się przemawiało najpiem aa Pol- tucję.

Uchwały Stron. Cnrz Nar.
K ida Naczelna 6'ronnictwa Chri/|:ijaś- 

sko-Nąrod. wego na po-iedz-niu di a 8 g« 
(-rudnia 1927 r. powięła jednomytluie ni1 
etępująoe ucbwai..

Kacia Nacz«ln», wHaJąc z gtębokiea 
uznaniem i wdzięcznef:ią gtoe N«Jrzclgod- 
rje jw g o  Bpiafcopitii, wy.-oa i.Ja sunowtzą 
wolę, by Stronnictwo Chrr Nar. w imię 
8wo'oh za«d, w Halę on»jec»oej w:ęu, !<■ 
tzącej w Poi-ce KoStió. I Państwo, pń j l y -  
ż'l> rękę do Drzeoaywistnienia w Czasit 
wwtuów zorwcsych wstataft w L  fde Pa- 
ate .k r  Biakupów Pola-icl* baMa tycti, w 
du bu Jednoid wszyitulch żywiołów atoją- 
cych na gruncie katolickim, a ^ zystkie v,a- 
d_e Dronnictwa, w <jec.eAdinosci pr3edata- 
wicleli jego w Kom tecle Zachowawczym, 
wzywa do działania w tym kierunku. -

Rada Naczelna at«ierd/.a, le  poglądy 
tpołeczct, gospodarcza i p -lityczne Stron­
nictwa zua-azły o&ialnlo dokładny wyras 
w dekłaracjl ttronniuw zacnowawczrc- a 
2i-gc oiźJzIernika 1927.

Rada K  czeln* wyraża przekonanie, że 
takie zespolenie s ł  je .t usu w*i uej .ze, iż 
w ukresie najbliższym wi^na być przepro- 
wad/una zmiana usnoju Państwa i Lzarc- 
• ienie życia gospouarerego na o ągn ętych

pod-ławach ku czrmu zmierzać w.-ny 
taaże uaiłowanh Rządu, atóry musi znaletć 
w tym względzie popa.oie wszyst icn czyn- 
n ków dbającycłi o dobro I przyszłość Pań­
stwa. i

sp raw a  podwyźeK dla urzęd. 
nlków ,

Y  ARSZAWA, 9X11 {iei w ł Słowu) 
V' porweaziahk oooędzie posiedze­
nie Rada Min strów, na którem 
rozważań? bęnzie sprawa pouwyż- 
szenia uposażenia cla urzędn.kow 
państwowych i zapeść mają aecydu- 
jące Uchwały
Ks. K ard yn a ł H lond w  W ied ­

niu.
W IEDFŃ 9 XII. PAT Dzii przed 

południem pr? jy ł tu Prymas Polski 
ki. Kardynał Hlond. Na dworcu wi­
tali ks. Kt-rdynała poseł Kzecrypo- 
spoliiej dr. Bader, raaca l.gacyjny 
Romer i konsul PrrrrewsKi, przed­
stawiciele zajionu O O Salezjanów i 
Zmaitwychwstćńwów. Ks. Prymas ża­
rn u szkał w klasztorze Oo, Salezja­
nów.
P o se ł F in landj! p Procope.

HELSINGFORS 9-XH. Pal. Po­
seł f .ii .ndzki w Tali nie H <lły mia­
nowany z stał na stanowisko posła 
fnlanaikirgo w Bernie a zarazem 
przedstawiciela Finiandji w Lidie Na­
rodów. Poseł ffulandzki w Warsza­
wie p. Procope mianowany został 
jednocześnie posłem w Bukareszcie.

Ulmanjs o przyszłym  okładzie 
stosunków  nad bałtyk iem ,
W IEDEŃ  9. X  I. Pat. «R-ichsaest> 

zamies.cza rozmowę swtgc kores­
pondenta z wyh mym przywódcą opo* 
yycjl lorewskitj byłym prnzyd nien 
ministrów Uł uanisem, który nie zga­
dza się na obecną pc litykę zagraniczną 
rządu łottwsk'rgo zor?'rtow arą w 
kirruuku rosyjskim. Umanis jest 
z wc Mon ktem poddan.a 'Łutwy p u  
wpływ kultury zachodniej i utwerze- 
nia bioku «zń3tw bałtyckich w skład 
którego weszłyby Łotwa, Estenja i 
Litwa, a następnie Helska i F.nian- 
Oja. Bardzo liczne j bardzo ważne 
nteresy — mówił p. U manis — mu­
szą zb iiyć do sieb e PułsKę i Pań­
stwa Bałtyckie. Cala polityka bałty­
cka zamącona jest nieszczęsnym spo­
rem polsko-litewskim, Uitaleme poli­
tyki bałiyck:ej będzie nużhwe dopie­
ro po wyjaśiieriu stosunków polsko* 
litewskich. U.man i oświadczył się 
< iaiej ja unją celną wszyitKich państw 
bałtyckich. W wytoracb, które od­
będą się za tok , spodziewa się Ulma-- 
riis zdobyJa wękstości parlamen- 
tarn-j.
i i s s  w w  ■ a r  ■ um m

Jako pusticriptum pozostaje 
wspomnieć o cztErech dorocznych 
sfypendjach rządowych, wynoszących 
2500 zł. każde, przyzuawace w tym 
celu, aby conaJ'doloi>J<?i dziennika­
rze m^gli cerlrm ąuantum czasu 
rpęazić zagranicą kszt łcąc s'ę, roz­
glądają-: się po świeci;, przestudjo- 
wu'ąc de olsu craz in anlma v ili 
c :które kwtstje i sprawy o cnarakte- 
n r międzynarodowym.

Oio jak powoli, przy wydatnej, 
przyznać trzeoa, zapobiegliwaści r̂ ą- 
du—dojrzewa prasa polska, podno­
sząc sil* z kataklizmów wojennych ku 
poziomów., na którym stać powinna, 
jaknajb~rdJe] europejska, na rubieży 
—37jatv7r-u. Cz J

m mti
pod tytułem

„Zw ercizdło llocy.
K.IŁŁAkO^ItZÓż NY
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0;$nn!ZQ(]fl ilanJOB polskich de  FrontlL
LWe w Jls •padzie

Da a 17 b. m. odbyła sę w L Hfl W  godzinę potem odbyła i ę 'naw 
uroczystość bardzo doi! Va: aa dwu guracja coalogicznej katedry aa uai*     _ _ ________   _ _ _

univer.Ytetacb—jańitwo- wertytecie katolickim w Lille. UH- lylhcZlll fe n o le w ia d o m o  kto będzie'kandydatem"na' to” ’ałan^wi«ko- 
wyra i katolickim — dokonano uro* wersytetow katolickich fest we Prań* — _ ... , , , , . , . , .
czystei inauguracji katedr języka i c|i pęć, ale lylko ten w L'lle fest Tymczasem lut pasterski wywołał w slonnictwacb pr; c lc>*wych, a
literatury poliioej. Dotychczas żaden kompletny, bu posiada wszystkie szczególaie w Związku Ludowo-Narodowym, wielkie ożywienie i gorączko* 
z unwcrsytetów fraotukch takiej fiku>t ty a nawet specjalną wytszk wą tuchawkę. Wobec tego, te list ten m ile być wyzyskany dla celów 
katedry nie pos aaał. Jcdyniew soe szkołą handlową, oraz jedyną we ag tacj! przy wyborach pozwalając na wysunięcie ha?ła obrony katolicyzmu

i walki z komunizmem, Związek La Iowo N .radowy postanowił I st ten dla

Endecja usiłuje odbudować 8«kę
Li st pasterski użyty za tr« npollnę partyjną 

WARSZA*VA,9X I x#d m. Stoma), W  chwili obecnej najważniejszą 
sprawą wyborczą jest mianowanie O ównego Komisarza Wyborczego- Da-

Nieprzyjemne żądanie.

siebie wykorzystać i w tym celu zibiega o stworzenie wielkiego bioKU od 
najskrajniejszych ugrupowań prawicowych da N. P. R. gwłącznie, a to w 
ceiu nadania cech realności swojemu hasłr obrony kstol.cyzmu i państwa.

| jk wiadomo, od dłuższego czasu trwają pertraktacje pomędzy Ch-D 
a Piastem w sprawie utworzenia bloku centrowego. Związek Ludowo Na­

cjo lotj Stkole Jązyków Wschodncb Francji szkołą dun^karsl wa prowa 
istn<eje kurs |e»yka oolskirgo; prrf.« dzuną oukowo. Rektorem uniwer- 
*,jrem jtst p. H nr>k Gappin (po- syteiu katoi ckiego w Lille jest Mgr. 
przeaiit go na tem stanowitKU p. Leśne.
Z gmunt L. Zolesk ), a Uktcrem p. Nr uniwersytecie katol ckim kate- 
Jan J-worsM. Pozatera p. Z leski, drą jeżyka i 1 Walory polskiej oojął 
którego zasługi na polu organ zacji ki Marceli Msyse. Pomimo - swej
studiów polskich we Francji są duże, obf tej broty, orzeKroczył on zaied- . . . , .
prowadzi od d<*u lat w Instytucie wie trzydziestką. Miał tych samycb rojowy przez swoich pueustawicieli już rozpoczął wa.ępne rozmowy z 
S udjów Słowiańik>ch w Pary.u serję prof sorów co I p. Marttl (z którym przedstawicielami tego bloku, który niewątpliwie w niedługim czasie doj- 
wyfcłaców z zakresu literatury poi- na]iepsze utrzymuje stosunk,) z tą dzie do skutku, o przyłączenie się do propozycji Eidecjf. Tak samo stren- 
skiej. i:dna.t różnica. ?e przebywał di zez mctwo Ch. N. pnd przewodnictwem swych leaderów p. Ddbanowlcza i

*  *? “  ■■ > -  “ * r ! ś  f \ , r  ia>v erpols.ie nadały Jn guracji dwu wy- pr~f. M,r|am r  :y|k- skigo Swo| lucję, Która pozwoli mu w kaiuej chwili na przystosowanie s.ę czy to do
że| wspomni .nych katear charaki-r wykład wstępny pośv>ęcł ks. pref. Bloki organizowanego przez Z. L, N. czy też ewentualnie pójść z • ząciem.
manifestacji francu*ko-poi»*le|. Zs MjySc początkom literatury polskiej. Przypuszczać należy, że raczej stanie się to pierwsze.
Strony pdskir] wzięi. w ni j u.tlał: D .i szkic Dgóiay po.sk,egŁ irtdno- Mędlatorem w sprawie rokowań pomiędzy P.astem i Cb- D. z jtdne]
p. Wł.dyiław N juan, radca Araba- wecza, wykazał jak język polsKi stop- __  , , , u  .  Uł K - d , i . i  ha,., i,.*
sady po .kiej w P.ryzJ; p. Wacław niowo podnosił sic do godnośei Ją- lłn :J >* a ZU ? z dru* eI będz,e Maobao b‘ ̂ ^szałek p Raiaj, który już
O iwn ńik*, kon ul polski w Lille; p. zykj literackiego i jak wypierał łaci- podobno przystąp ł du wsfępnyib pertrakficyj.
Z. L Zaleski, delegat M n sterstwa r t  oraz s-harakteryzował głównych S lO f l iŚ C I  IH a ło D O lS C Y  D rZ C C lW  b l o k o W l a
B R I 3. *>., oraz pzeditaw.ciele cu.orów tegf- okresu od Q Husa i 0 | w in * «  u i u a u w i r

organizacji wychodi:zych i prasy. Kadiubku do Długosza. LW O  V Q X i PAT. Jik  donosi «D'.iennk Lwowski* wczoraj toczyły
Katedrą języka I literatury poi- w'ir-zcreo p. Koasui O t t r u i  sią do pcźie| nocy narady slonislycznega komitetu wykonawczego w 

tkiej na uniwersytecie państwowym wydał bankiei z ozazji inauguracji sprawie stanów ska s|onistów małopouk cb wobec bloku mniejszości na- 
objął p. Antoni Martę1, rsłody uczo- obu katedr. Wszystkie wyżej wymię- rodowych. W obradach wziął uiział pos. O uenbnum, Który w dłuzszem
ny, który fes e:e nie prztkrecz^ł nicn: osuib stości były na nim ebe* przemówieniu starał się pozyskać sloaisiów małopolskUh dla tego bloku,
trzydzirst-i, wychowanek profesorów cne. Zaal>śmy juz zdclnoś(> organ; W  przebiegu toczących sią do póiiej nocy narad, okazało sią jednak, źe 
Pawła Bover‘a, Aatoni*go M ill t’a, zacyjne p Ojwronskiego juzu kon- większość zebranych popiera stanowsko pos. Reicha, prezesa komitetu 
Hmryka j  appina i Zygmunta Za* suia. Poznaliśmy na tym bankiecie wykonawczego sjouisiów miłopolskich. 
leski go. P. Manei oołr,e posiadł j go wielki takt dyplomatyczny. Nie y | o ft, | filfSc r I w n w e l r  a  
lęzyk polski i odbył kilka do nasze- byłJ rzeczą łaiwą wygłosić mowr | Ł | C U l ia i J S lW U  l l t r u w a e  c  

kr. iu pedróiy. W  swym wyKła- pow talną do gość, wśród któi vih 
dcie wstępnym przedstaw , synte.jcz- i jednej t ,rony zasiadał* pnLkt i u  , „ 7f „  Q r . P k r
■•i dz»z e lei ska poUkirgo, wykazu delo i przeu,tawlci*le świeek.ega uai- l w  u  w , i a i, i-a i . . . . .  .
;ąc duże oianow.nic przedmiotu; wersytdu pŁństw.w-gG, a z urugiej J * l e n > ' BPilwa opolski aTicLodniej zwołany 
Ujowoo-ił pref. Martel że jut w p.aedstawiclel etarus ka biskupa i J  *wi«ka ziemian prẑ  wyboracb J l» ciał us «wodi 
wieku XVi vm łezyk pc ski oy1 rł«Jze uniwersytet kałJitóiego. P. lycii odpowłednfej komisji. Obranie, na któ e przr)1łp około 400 c ób

lifradTaŁ a w wte- Konsul O^ronikl wy.ią.ał sią r ■tfaąło jednomyślnie a stanów isku konso.idacji : emtafistwa w celu prze-
k2 XV.I 2 L  S  iervk I "i cy tegu zadania doskonale. prow.dztt.ta Jakn-jw-eksze* ilości posłów poŁakic. z województw »ołu I-
wllzaf all 'iwlrm zac5 i i rtenlk-ć Przema-iai po o m p Radca Ntu- n^owo-wschodnich, R Lrenci zaś wypowiedzieli się Dezwzglądnie zai wspól­
na iertny niejoiskie (kraje b Ityck e, man. P Neuman w  glos ł krótkie

za współpracą z 
Rządem,

Wczoraj odbył sią tu w a.l; Ratusza ogólny
celu ustalenia eta- 

'j nowiika ziemian przy Wyborach do ciał ustawodawczych I powołania do

R jf ił zachodnia, aż dw Mnskwy, a.e szc;ąśi|*ie słwmuławane przemo- 
ij.raiui WułuSŁCzyzna). dylko nie- nie: .Wszyscy Ftancuzi |ednflko*0 
ktÓH lązyki europejskie dos^ąoiły te- kocrają Po.ską, -  mówił; moic) 14 
no ize? a»—zauważył prcirgenl. jednak znają. Wchodzimy teraz w 
*  Po iaoń:zonyni wykładz e letnie nuwą erę: organizują s ę studja pol- 
zebrani »:u:bat/e, wśród których p. «ke we Francji, ktc-e stlnw) jeszcze 
Chablei, reku r, sraz p. Hułtlo.pre- n t  oi.fcncza« zacieśnią wi^zy łączą- 
fekt departamentu, nagrodzili p.cftso- «  “--J* ? rojy*. 
ra buczaemi oklaskami, a dziekan rftemawluli w 
Ltf t r e  iiożyl e>u w itmea u uai* prefekt rludcło, oraz rektorowi Cha-

pracą z rządem. Któremu państwo pnlmie tyle zawdzięcza. Na mocy jed­
nomyślnej uchwały wybrane komisją dla urzeczywistnienia tych postulatów. 
Z  oranie trwało z or»rrwą obiadową od goi* 10 rano do gndz 0 wi«-cz.

ZaKończenle wojny celnej *
Zarządzenia bojowe zostają uchylone.

WARSZAWA 8 XII PAT. Pełnomocnicy oou rządów molskfego i nip 
Przemawiali jeazcza prsf. 2 i-*ki, tnirckiego do rokowań gosi-odarczych mn. Twardowski I Hermes po wy

    r      lek* iidtło, orak rektorown Cha* cierpujących naraoach w ostamieb dniach uzgoJnli twe stanowisko co
wersytetu serdeczne żv:zrnia. > »daj- 1 s • Le*ae* ^ d o  ofcustronnych zarządzeń bojowych, które mają być uchylone nrzy spu-

« * « • •  “ ‘ - ‘ - . i .  « c ! ,y  « ,n .| . U .alono rm y  p ,?y7zlychwkrótce >ektorał języka polskiego 
tym sańmi u*iw r c y f c e

Ka . P LU SZ E
myśl'w veiiir,
H ‘ łi ę, Huckel 1 ia. 
CZAPKI limawe.
B t  R ET Y  fraua be* i*w*

aa o Pclsce we Francji, wszyscy wypo­
wiedzieli się za koniecznością soju- nad układrm gospodarczym.
szl tn ncusko polsKiego. Nakor lec 0 b. m. o godz 9 popoł. zbierają s{ę obie heirgacje na pierwsze
oba) młodzi profesorowie, p. Martel usiedzenie celem prowadzenia wspólnych narad w komisjach specjalnych, 
i ks. Mjyse, wyrazili w kilku mo- m < j i  n  i _Zaufanie dla p. Poincare.

Mieczkowski
22 Mick'ewicza 22.
Admlniairacj* .S łow a' p«ljęa 

oflam. ici r* telników RODZINĘ 
ZNAJDUJĄCA ale w ostatniej *?edry. 
rodzice »uch iłaloy, 1 troje tn ocn 
daleci. Potądani jdłiet. belnna. 
oottwie. Las-awe ds.ki p-zyjt|uje 
Adm ,Stow»* dla Riad.iny w nęd-/.

cnyih jłowach swą wdzięczność dla 
p. Z. Zaleskiego, ich prefesora.

W  rezu tade, miel śmy w Lille 
uroczystość ważną, która pozostanie 
datą w stosunkach fraacuiko*pol* 
skicb.

Kazimierz Smogorzewski

M l O D
*  trgcirocinjr, lipcowy, pod gwarancją 
0  czysty pszczelny, wyiyłsm >yrał i
"  blassanlą 1 cptiią pc ztn>vą >a tu-

ncłncmi* isdowolemu 3 tg. 10 50 zł., 
13 50 i ł . 10 kg 2ia JO zł. 
20 kg. tylko 49 —zi 

K W A S I ŁL, ł*odwołoczyska Młpik.

PARYŻ 0—X i. PAT. Pod koniec dzisiejszego nocnego tposiedzei.ia 
Izby Deputowanych w związku ze serawą terminu dyskusji nad interpe­
lacją socjalistów zabrił głjs Pomcare I zażądał odroczenia tej dyskusji, 
przyczem domagał się, aby przed przystąpieniem do glosowania nad 
bujżek m izba uchwaliła porząde* dzienny sankcjonujący politykę finan­
sową rzojdu, Po przemówieniu Pa nearego izba postanowiła odroczyć 
dyskus<ę 405 głosami przeciwko 132.

Skutki burzy na morzu Ęaspijskiem,
M O SK W A. 9 X ' .  PAT. Straty, jakie ponieśli rybacy a powoda panujące/ 

, . % «   ̂ ostatnio na morzu Kaapijsk cm buray In ieinej, wynoszą igórą aseiś miljor ów
ska agencja telgrf.czn.il. Kida L ig i robli Na pełnem morzu uratowano 46C0 rybzkdw. V  czi ie trwania burzy 
Njrod^w wyrazlia na dzisiejszem po* lansarało około 20 osób. "05 acatkdw : eh agidęło. Lotnicy prowadzą w
siedzeniu zgsdę na zaciąga r cle przez dala*ym dąga possukiwania zaginionych statków.
oecję potyczki kr kwocie sześć i pół przy gotowania czerwonej rewolucji wKAn torfie

3D̂ ń w°owLv'h T d S "  SZ A N G H A J 9.Xll, PAT. Z  kół nacjonalistycznych donoszą oficjalnie, ie
w dmi e na! dz"*a < Mdlenia U* w'dłng 4ci ?0°  of*cerów rosyjskich o ra . jo.ooo wojska znaj-
h o Jz f J  ̂ greckich Po powziec u tej dnJe ,lę  w drodze * W ładywoatoko <L Kantonu. Jednoe cśnie przywódcy ko- 

uchwał zabrał Błol precki m nister mtmiatów ch'Asklch oonaacaają miejsca. których się schronili i udaj, ,1, do 
 ,   .  n  Kantonu, gdsie poroilepiano afisze, wsywające ludność do irzeciwatawienia

Pożyczka dla Grecji, 
GENEWA, 0 XII. PAT. (Stwajrar-

K U p u J F 
Si-RZK '<\JE ks!ązKi iL/we
Kilegamia W  M IKULSKIEGO  

g f .le 4 ,k a  25.

. -  t „  rim  i i o  Kanionu, gdzie poroilepiano af‘aze, w .ywające ludność do irzecfwatawu
L ei podziękowanie za ndz^eltn e “ •“ wanin komnniatów. Wzmiankowane wiadomości potwierdzają, że Ks 

i . „  j l lS  t r - r  obrano sa podsiawe rewoinoji komunistycznej, która ma na celu obaliO ecjf pomocy 
spranie.

w ważnej dła niej

przeciwstawienia 
an-

tnng obrano aa podstawą rewoinoji komunistycznej, która ma na celu obalenie 
antykomunistycznego Knomiotaogn oraz rządu nacjonalistycznego. Przywódcy 
nacjonalistów podejmują zarsądacnia w  ce>u unlcestw cnia powyższego planu

KOWNO. 9 13 Pat. Organ rsą- 
«owy .LutuTis* w dzisiejszym arty­
kule wstępnym stwierdza, ie atanowl- 
bko opozycyjne Litwy w O : nr wie w 
bUnyir stopniu osłabu Ją dwa posu­
nięcia doKonane w swoim czasie 
przez cbrz. demokrację na czele z 
GJwanduskasem, mianowicie. 1) ofi­
cjalne zwrócenie się tego rządu do 
Konferencji Ambasadorów z prośbą o 
uMalenie granicy między Litwą a Pol- 
■ką i 2) konwencja Kłajpedżka .o 
dostępie Polski do morza f o spła­
wie drzewa po Niemnie*. Obydwa te 
akty w istocie swej już likwidu|ą 
stan wainy i zmuszają jakgdyby Litaę 
do nawlazaa'a stosunków z Polsl ą. 
Wprawdzie Litwa nie uzbaia decyzji 
Konferencji Anbasadorów, wszyscy 
Jednak w euzą za jaką cenę. Jak bo­
wiem można me uaaać decyzji, o

którą Litwini kami prosili Kbairrencjt 
Ame -saaorow.

W dalszym c i  n’ dz'ennk pfszr- 
Djkamrnt ten, który został wysł-.uy 
do Konteretacji Ambasadorów przez 
rząd chrz. demokratów stanowi na* 
sz.“ najtww i# v-js ą porażkę, fiasko 
naszej poi tyki w sprawie winńiktri 
i właścwie oznacza aośrednią odmo­
wą od Wilna. D Laniu k i  :zy 
oświadczeniem, że zniesienie stanu 
wojennego między Polską s L t *ą  
nie byłoby oiczem szczególaem Takt 
sam stan ista e|e między mnemi mię­
dzy Aoglją a R <s ą D l:ko birdz>e) 
nieprzyjemnem jest pchko- francuskie 
źą tanie co do nawiązania między 
L twą a Polską normalnych stosua- 
kOw w zakresie koruufiUae;i kolejo­
wej, telegraf cznej i t J jnicznej.

GatwanausKas padnie ofiarą pr/e^ranej
BERLlN , 9.XII PAT. Prasa donosi z Kowna, źe nastroje 

tamtejsze zwracają sją obecnie przeciwko Gaiwan tuskasowi k«T 
ry był premjerem litewskim wówczas gdy zaoad^a decyzja 
h onferencji Ambasadorów w sprawie granic wschodnich Polski 
Na Galwanauskasa któiy piastuje godność Prezes* Dyrekcji Por- 
tu w Kłajpeazie zrzucana jest odpowiedziąność za tę decyzję. 
Ga wanauskas został wezwany do Kowna rzekomo w sprawie 
zwolnionych przez niego 12 funkcjonarjuszów portowych Niem­
ców, zwohltnie to bowiem wywołało w rdemczech wielkie 
niezadowolenie Jest bardzo prawdopodobnem jak twierdzi pras* 
berlińska że spr® a ta stanie się pretekstem do usunięcia G a l­
wanauskasa ( z ojjecnie zaj nowanego przezeń stanowiska w 
Kłajpedzie

S
» ]g:W-» jb-» jp » w irąny» ąrąnPś

W I L R A D I O
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W I L E Ń S K I E  B I U R O  R A D J O T E  C H N I C  Z N E  
Wilno, ui. Ad. MickieAriczd 23, tel. 4 05.

Poleca Sz. Sz. KlIjenteM wyroby:
P. T. R Poltkiego Towireyatwa Ridjo'echnic*ne^ Zakładów 

Radiotechnicznych .NATć W 
orai Zakładów Rad]ołrchq>eznych ,W  I L R A D j  O* 

oćotorn ki detektorowe od zf 12 — 
odSaornki 1 lampowe od tf. 60. —

Ultradyny 6, 7 i 8 lamokowe i inne ilkiywnrj aparaty a i  
gwaranc, eluniabwatiia stacji witcńskie|.

Lampy oaoiorc c i nadawcze, wszelkie głośniki, słuchawki, 
akumulatory i rozmaity sprzęt radiowy.

Warsztaty reparacyjne, ładowanie akumulatorów.
a  Fachowa : bbłoga i ooradp. _
» #  » « r w » e  e e  • ♦ ♦ » # » # »  e o o w
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Dziś w sobotę w R-ducie o godz. 8 m. 15 drugi i osiatar recital

Leona Oborlna
W  programie wyłącznie utwory Cbopias m. ia- Smata z marszem 
żałobnym oraz utwory wykonywane na konkursie warszawskim, na 
którym Obotln zdobył pierwszą nagrodę. Pozostałe bilety nabywać 
można w Burze p od ró ty  «C b 1» O t godz. zaś 5-rj w kasie teatru

Od Administracji. §
rosimy nszych Sz sz. Abonentów o łaskawe U

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 3  
o wnoszenie przedpłaty n?» GRUDZIEŃ U
Konto Czekowe Słowa P K O  El

u  Nr. 80259 g
« ? 0 0 0 H 0 l : e ©  emmssmsm

OcolottpuIclzni/ItorBliIa.
Cud wcielonego ducha to nie (ad m

[łwiatek
Z nillnlarnl iwirtowej. pifmo to opł**

[tek.
Którym ame 5 lię trzeba ■ nd serca

[tyciyć
Doslego toku prawdy.:,

1.
Uprzystępnianie wielkirh dzieł li­

teratury szerokiemu ogółowi — to 
zagadnenie kultury literackiej w 
Polsce, Dopiero teraz zjawiać się za­
czynają wydawn etwa naszych klasy­
ków. wydawnictwa wieszczów, godne 
imienia i dzieła największych w lite 
ra*urze polskiej. Dopóki nieme w 
kryiycznem wydań u udostępnionej 
piścimy literackiej wlelk' :h twórców, 
dopóty me można mówić me tylko 
o kulturze literackiej w Polsce szer­
szych warstw czytelników, aie wprost 
O znajomości iliteraiury ojczystej.

Fodstawą umiejętności literatury 
jest tekst literacki. Dopóki niema 
tego tekstu—niema umiejętności lite­
raci ie j.

] iii wobec kogo nauka litnratury 
zawiaila w Polsce, to jak wiadomo, 
przedeu izystkiem wobec Norwida. 
Niema poety, niema twórcy gteśniej- 
izego i głębstrgo, Ktoregoby w 
ogólnych zarysach ni1! zbadano, nie 
okriślono, nie upowszechniono. 
Norwid należy do tych właśnie, któ­
rych i nie zbadano, nie określono 
bliżej, me upowszechniono dotąd. I 
jakże w ymagać znajome ści jego dzieł, 
jak żądać by twór poety wszenł w 
świadom-ść duihswą soołrczeństwa, 
skoro dotąd brak całości dochowanej 
puścizny twórczej Norwida, dotąd

brak zbiorowego wydania jego 
dzieł.

Dzieło N.rwida, jedno z najbar­
dziej twórczych społecznie i kultu­
ralnie dzieł poetyckich, mogioby 
odegrać wielką rolę w dzisiejszej 
PoUce: budujemy gmach kul ury na­
rodowej — zakładamy podwaliny z 
kruszcu; zabraknąć może w nich 
cząstki, będącej naj sta.niejjzem spo­
idłem duebowem, najtrwalszym ele­
mentem dojrzałości kulturalnej.

II.
Był czas, za życia Norwida, że w 

ogólnej obojętności wobrc jego 
twórczości, w atmosferze stawianych 
zarzutów, tak nieuzasadnionych, jego 
dziełom, tu i owdzie padaiy żądania 
jednostek o dobrej woli, ale niezna- 
jąrych się na sztuce—by dawał poeta 
ks ą’ki <grube», poważne, a nie jak 
dotąd, fragmenty i urywki. Na żąda­
nia te odoowiedział Norwid w wier* 
s u «D j  księgarzy*, «Na pół serjo. 
na pół drwiąco*, a przedewszystkietn 
ze smutkiem:

Żebym ja p>’sać umiał, mój kochany, 
Tubym napital kilątkę w szeiclu to-

[macli,
1 -Jąłbym In e g  jej grubo wj słacany, 
(jak t: obi: ski łó łf  co na słamacb) 
I posadź łbym ducha mego w bieli 
Nc onycb brytacn ksiąg, ak nad gro-

(bawcem
asmucani siadają anieli 

Z cyprysem, palmą w ieku. lub jałow*
[cem

Zależało poecie zawsze na owo­
cach jakie wywoływać powinna książ­
ka, na dobroczynnych jej skutkach. 
T^ch nie widział i widzieć nie mópł. 
Przeciwnie. Przewidywał smutny los 
tej ,ks ąż i w sześ iu tomach* nad 
którą, sjak nad gnbowcem" siadają 
smutni aniele. P iSaI tak poeta, które­

mu za życia ks;ęgarze polscy wy­
dali swym kosztem jedną, czy dwie 
ks'ąieczki — broszurki. Dosi iwn.e. 
Więcej zrobił dla Norwida nakładca 
niemiecki — W”dal spory »om

W  trzydzieści doperc lat po 
śmierci poety zaczęło sie ukazywać 
zbiorowe wydanie jego p.ftn, przygo­
towane przez Mifiama, nakładem Morl- 
kewicza. Ten znacznej doniosłości f«kt, 
ten czyn kul urainy zdawał się irzeczyć 
smutno-ironicznvm słowom Norwida 
o .owych bryłach ksiąg* nad któremi 
zasiada anioł, jak nad groDowcera. 
Wydanie, jakiego nie znano w Polsre, 
miało znaczne powodzenie. Ale zły 
los, wojna, czy inne przyczyny chcia­
ły, żt wydanie to w potowie utknęło.;. 
Słowo poety Spoczęło w rękopisie, 
jak w grobowcu.

...ja chciałem p n n  serce narodu 
Pnew itt jak Llełó, akord harmo* 

(nji — *  Imię 
Na rymów rym — na koniec zostawić 

[raKodu:-
—a stało się inaczej. Djiąd pieść 
poety znana tylko w połowie.

III
Niewiele dotąd zrobione w Polsce 

dia poety. Kilka luźiych utworów, parę 
antoiogif — to wszystko co wydano 
poza M riamrm. Kilka studjórr kry­
tycznych Brzozowskiego. Jbllenry, 
B.-reżyńskirgs. K czkowskiego (I P. 
d‘Avd:i hahj Bańkowskiego, Kretho- 
wieck ego, Cyw nsk^go, Kossowskie­
go, Zrębowicza, Gąsiorowskie| — 
SzmydtoweJ i tegoż Przesmyckiego— 
wyczerpuje, rzec można, literaturę 
krytyczną o Norwidzie. Dość nad­
mienić, Aże są natomiast obaiernc 
historje literatury, w  których o Norwi­
dzie ani wsoomoidno.

Zaszczytny wyjątek sianowi trud

Miriama Przesmyckiego. Jrmu zaw- 
dzieciamy odgrzebane Narwida z 
grobu aieoamięcl i niewiedzy, jemu 
aawdzięczamy wydanie trmh (a 'vłaś- 
cii* ie czterech/ tomów .Pism zebra­
ny! h” Norwida, dale] całrgo roczni­
ka (ósmrgo) Chimery, poecie poświę­
conego. M.riam wreszcie jest autorem 
szeregu ozprawek i materj łów, do­
tyczących życia i twórczości autora 
.Kleopatry*.

Trud Miriama dla Norwida, a słu­
szniej — nad Norwidem — dla kul­
tury i sztuki polskiej podjęty, j:st 
oiespoiyty. Sluiznie by jako pierwszy 
członek Akademii Literatury Polskiej 
zasiadł na fotelu .nieśmiertelnych* 
Miriam.

IV.
Miriam opracować miał wydanie 

pism Porty w ośmiu tomach.
Jak informował swego czasu pros­

pekt wydawnictwa i. 1 i II miał za­
wrzeć pisma wierszem, i. 111 i IV — 
pisma dramatyczne- t. V, VI i VII —

Fistna prozą (nowele, studja 1 terackie, 
lozćfcene społeczne, polityczne 

i t. d.), t VIII — listy zebrane, w 
ilości do 800.

Z tego wszystkiego w roku 1912 
ukazały Się nakładem Mortkowicza 
ty lico trzy tom w czterech częściach. 
I wielki trud Mariama, z przyczvn 
iie-rozur ałych, przerwany w owym 

1912 r., do dziś dnia jest nie ukoń­
czony — po latach piętnastu. Odrzu­
cić od tego trzeba siedm lat wofay. 
kiedy uwagę i życie pochł niały wiel­
kie wypadki dziejowe, po których — 
możda było s.ę spodziewać — otrzy­
mamy Norwida, jako zwiastuna wol- 
o* go życia.

Każdy rok oczekiwania przynosi

zawód. Norwida całego brak nam — 
dotąd go nie znamy.

Cey ujrzy kiedy światło dnia dal­
szy ciąg jego pism? Są^f ny z tego, 
co mówi o tetu s?m M nam. W  wy­
wiadzie prasowym, udzielonym przed 
kilku miesiącami *Of asowi Prawdy* 
mówił wydawca poety: «Jak wiadomo, 
wvs ły jut trzy tomy N irwida, czwar­
ty leiy  wydrukowany. Teraz fki-ny?^ 
Wyjd/ie dtugi tom poez>j podobnie 
wtóry tom dramatu, potem (?) icm 
pism prozą f lozhf tmyth i sucłe- 
cznyih, a wreszcie (?) koresocndec- 
cja". Na zapytaaie * wywiadowi » r— 
kiedy ukażą się te tomy? — Miriam 
odrzekł: (Muszę się uwoiaić od za­
jęć poboczny.b Tymczasem za|muje 
mnie sprawa czy Akadtmji, czy pra­
wa autorskiego. W  czasie pracy wy­
dawnicze f będę musiał się sały jej 
oddać*. Oto słowa miarodajne, nie- 
określające bliższego terminu wyjścia 
dalszych tomów Norwida.

Miriama absorouje dziś sprawa 
akademji i prawa autorskiego. Dali­
bóg ważne to są sorawy, ale sądzić 
wolno, ii każdy nowy, nieznany tom 
dzieła N rwldowego ma większe zna­
czenie dla sztuki i kultury polskie], 
niż akademja i prawo autorskie.

Owoce dzieł Norwida, ich oddzia* 
ływanie na czytelnika, o czem poeta 
marzył, — to muzyka dalekiej przy- 
siłości. I jakże może być inaczej, kie­
dy książki same nie są leszcze znaac.

W  wierszu .Autor nieznany* uka­
zuje Norwid trzech śsiewaKów (Mi­
ckiewicza, Słowackiego i runu), z 
których trzeci—N irwld...

Ten — zwolna strojąc lirę — położył 
[t ę nt nie|

* por.ran Jest ka złotym na nLoie 
[plejadom.

Odzie wolnoića.

—1 Już moie ti r wróci 
1 .  [ i  otchłani™

1 słowa te stają w tmśn. kiedy 
się przypomni, że wielka część, wię 
cej nfi połtwa twórczości Norwida, 
nie jest dotąd znana. ..„I Jm może 
nie wróci z odchłanl*-..

V.
Zygmunt Krai ński, w wiersza 

zwióconym do Norwida wołał:
Co ]a widzę w prseczuó mroery.
To ty itfcSysz ne twe oczy—
Nie odcnodiisz na zn knięcie —
Snów tw-ch ujrzysz w iywotwz!ęcie-
1 jrt nie Śmierci łupi
Skrzydjnsm leszcze wsleciss lotem.:.

Jak długo na wzlot ów, wieszczo­
na przez KrasIniKieero—czeKać będzie 
Norw ó?

J i i  wiadomo, wyrósł poeta ponad 
swój wiek Rówieśnik pisarzy z lat 
1840 — 70, wychowany w atmosferze 
romantyzmu, zdołał przeciwstawć się 
ogól ym prądom, wyb.tgając w przy­
szłość. I kiedy, jeśli nie dzisiaj mają 
brzmieć cteroko leg* wskazania i 
prawdy, których SzUkał i do których 
doc.v'rałt jak ta, że .ojczyzna — to 
wielki zbiorowy obowiązek, obowią­
zujący człowieka dla ojczyzny i oj­
czyznę dla człowieka*, lub inna gło­
sząca, że

Ąby być narodowym, być nad naro-
[dowym

I -by być człowiecsymr wialnie te
[su tema

Być nad lndzkim..<
MS dobie utrwalania podstaw pań­

stwowego bytu i szukania nowych 
dróg w literaturze, srowo Noiw.da 
brzmi jak wskazanie na daleką przy­
szłość.

W. Piotrowicz.



11-g i W a ln y  Z ja z d  Zlem laneK  K reso m yclL
W  dniu wctorajtzym cbraduw*ł órcydowjna zostanie przez Zarząd do współpracy z N. O K. będąc*! 

w W.ln>e drugi watby z|azd zieuia- K/la Z|. Zi*mianek z driegatarai jak wiadomo cksoozytuią |,wyb.tn,fl 
dek krerfowycb- Stow, Mr Polłkie}. Imitnitm której polityczną) Z. L. N.

Obrady poprzedziła msze i *  w kwcsiję fą interesuje s.f catonek za- ' Z calem uznaniem należy sfe od- 
Oftrrj Bramie, po wysłuchaniu której rzą *u stowaezyszeola ks. K farski. nicsć do decyzji Prezyd Zjazdu, które 
flicznie przybyłe z całych Kresów de- Na ten zakończono posiedzenie podkreśl jac wyr;źiie apolityczność 
irg^tki poszczególnych kół oraz crłcro- przedpołudniowe. Koła Z| Z emian k nie doruśclo do
k ł ie  u iały SC do lokalu Z w. Pola- Po rmł-j przerwie niezbędnej dla debatowania nad t>m, v/yr. i>ie poi
ków Z kordonom ych (Ziwalna 1J. odpowiedniego przi brania się, uczę* tyczrym wnioskiem- B.lo jeszcze jed- 

Przewodniczącą z|azdu obrano led- sto>czM Zjardu uaały sę do pałacu no usiłowanie wprowadzenie poi tyki 
TJogł 9 Uf przrz aklamację p. Mku- j E  Arabisuupa j'Irzykowskiego, do obrad Zjazdu lecz i tym razem 
hcz Riderką, która zaprosiła do st< łu gd/ie podejmowani były przez J. E wnioskodawczym zmuszona była co- 
pre ydjaloego p. ) idwigę Riczklewi- h mattą. Nadzwyczaj mjy nastrój fnąć wniosek.
cvo a. zarząd wil nski, prezeski kół jaki panów ł niewątpliwie zacieśni W  rezultacie przyjęto następują* 
powiatowych oraz delegatki z innych jeszcze dobre stOiUnki wzajemne i ce wnioski Prezydium: ł)  Wobec o- 
województw. odegra niemałą rolę w dalszej współ- wucnej pracy oświatowej na wsi in«

Następnie p- Prz wodnic/ą:a wy- pracy ziemianek i duchowieństwa. struktorek kroju i szycia, Zjazd po- 
glosiła przemówienie, iltitrujące naj- p _  łn ln . . stanawia wykształcić zastępy ' tako-
fstctniejTze zad-nja ziemianek kreso- ©południowe obrony Zjazd a. wych u|3 obsługi województw kre- 
wych, podkrrślając jednocześnie ko- Po przerwie, delrgatki poszczę- towych zi Konieczność podniesienia 
niec h' Ić tworzenia reionowych pod- górnych kói powiatów » en oraz woj. ekonomicznego stanu gospodarstw 
podziałów pracułących w ścisłym kon Nowogródzki go złożyły sprawozda- wirjsk ch kł .dzle obowązek rozbu- 
takcie i pod ogóinym kłerown-r-iwem nia z działalności za rok ub rogły. Z : óowv ujęci kół gospodyń wirjtkich 
kół powiatoayJa — te zaś z Z<xzą- sprawocd ć tych dała się zauważyć, 3) C len. zwiększenia wydajności 
dem Głównym. ie nauczycielstwo szkół powszechnych prac, Koła Zj. Ziemianek dąl ć hę-

Polskie domy nr Kresach, zakon- początkowo oość negatywne obecnie dą do nawiązania stał-go koottkiu z 
czyła swoje przemówienie p. Miku- garnie się chemie do współpracy tniejscowtm duchowieństwem, sejmi- 
licz-Radtci:a, powinny jaśnieć rtlig'j- Wszędzie da się *3uważyc wyr e t y  kam,’ powiatowem' i nauczycielstwem, 
ncś-ią. 2 emaak* pewmny pamiętać, zanik nie* fa ści iwroScian do pec-y- Prócz tego przyjęto dwa następ­
ie  ze względu as służbą należy uui- nań Kół Zj. Zetnfanek, co początko K c* wnioski: p. Kotwiczow'1 •— wejść
kać organizowania w święta przyjęć, było głównym zatorem w oracy. w stały kontakt z T wera Popierania
polowań etc. D >gat Wil. Tow. Rolniczego p. Przemysłu Ludowego chcąc Je ob ać

I E  ks. Biskuu Mchalkiewicz 2/wiecki - wskazał na konieczneść «  centralę i zorganizować wspólne 
*kl«da|ąc w lm.en u J. E. ks. Arcybi- wipół&.acy kółek rolniczych z kołami obesłanie wystaw w Lyonie i Pary u 
skusii I mrzykowskiego i swojem iy- guspooyń wi»is*idr. Po dyskusji przy- eksponatami z Wił ntzezyzny, oraz
czenia pomyli ego .zwoju zbożnej Pr« *  aHIjraa ję wnluett o ko- P- Przewłockiej — zd .jący do zor-
pracy pań zem.auek, podWrellł ko- nieczności nawiązania ś i siego kon- ganizowania latem ochronek dzieu- 
oleczność wzmożone] oracy onecnie taktu z W  l. T wem Roiuirzem. ny< h drogą angażowania korzystają 
w okresie przed wyborczym, kiedy adi- Zapowiedziany rtłeral prezesa cych z uiljpow jaucydeltk szkół
tatorzy poi.tyczni wsze kiemi siłami ■ M ' doświaacza]ne| Jedwaonictwa w miejski h, có poclągnęł by za sobą 
starać się bada osłabić wpływ zie- Wilnie p. Kober ty  nie doszedł do nieznaczne koi ty, pokrywane przez 
miatu* na wsi, sku ku. wobec czego p: Kotwfczowa peszczegóine Kala.

Wystęjuiący w imieniu p. Woje- point irmowała zebrenych o możliwe- Wszystkie wnioski przyjęte zosta- 
wody Komisarz R.ądu na m. W ino uch rnwoju iedwabnictwa i pla- ły przez aklamacje I na tera obiady 
u. W iszora podkicś<ił, źs na zie- n.cn władz państwowych na tem zakończono, 
miafistwie c'ązy wielce zaszczytny 1 P®***- . . , Zaznaczać należy, że obraay Zlazdu
b . ciężki obowiązek mhntowauif gma- Podczas zglarzania otmvch wnio- u!awntł» wyr.żie, te wpływy Kć! Zj 
chu mocarstwowrj potęgi Najjaśniej- *kó«r miał miejsca pewien, niemiły Zieusiarec na wsi, w porównaniu do 
itej Rzeczy pospolitej w drodze dzła- może- zgrzyr jak wywołał wt isek roku ub egłrgo, wzros ly niepomierni , 
łalności na poluspołeczdem Otumani- prm< '.wtem Narodowej 0'ganiza- co bsdzie najlepszą nagrodę dla pań 
tarnem, oiwiatowem) i na tę pomoc *J ^ r?, * n -1 z. rantie- za ich mozolną pracę na poiu nod̂
Rząd oczekuje. n'a “ • ** ’ P* »**zkltwiczowej noszenia mocarstwowej potęgi R<e-

Pan Starosta Witkowski poruszył zdążający do wciągnięcia z.emianek csypospol tej. W. T.
bw^siję rozszerzeni skrji O rg a n iz a c j i   -------------------- ----------------------
.Oviazdki* dla żołnierzy K O P .  i 
sierot w schronisku Czarny Bór, wy­
jaśniając ogromne znaczenie akcji 
oraz, n i prośbę prezydjum, rysuąc 
plan przeprowadzenie tej akcji. Pro- 
l>oz)C)a przyjęta zostaia przychylnie,
O czrm zresz-ą późiiej podamy

D Irjrat Polskiej Macierzy Szkol­
nej p. Cozda zaznaczył, ze prre- 
kształcającrj sę stopniowo wsi nsle* 
ty  dać treść i ideały, do czrgb po

fiaPS? dn‘ " ’. w»  Magistrat dokonywa - spisu - Iuozi—Bprawnionyek
do glosowania.

p . rai uw a  |miki. m ^ 's frdi 10, w  ma rrzcwoam czącyar Dlura !P'9OWPg0
-KrF„ - P twa tą ą ił ostałnio do przeprowadzę- mianowany został przez M gisirai ..ranie Kir B,a #nf,rtw łu"n 'ś 'i m. |n. u ’raw* p. Z

włącznie.
ZEBRA N IA  I O D Ó 7 Y trt w  z-wąz.u z przyszłemi wyb rs- nioiej do głosowani/;

— T o w r .  /b lvo Pnyjactól dT S J “ H ^ K ' ,rat “ ■ W .aa _  Prze wodni czącynr biura wpisowego
W ę ;ie r  ?aar*sza m  zebranie 
czci S. P. X  biskupa Odokara Pro-
hdszka, w niedzielę I I  b. m. o
S r t S k J w Wilnie.
prtf. Zduechowski. Ołobne zapro- -  w idow iska nledtfelne J  Teatrsc . . 1?*,**'“  Wl i,k, k̂ ■ mion aktorskich
Szenia wysyłane Die będą; gOScie Są Polskim Jutro w niedziele odbędą się w x8lmule atetan -rraci n, eJjM — Jemu przy-
mile Wl-dzi n* Teatrze Pułakim triy widowiik^i asltłne.

— N odzwvrza]-e w o lne ze  ?  g v ,ej' 5?' K D* - W e lwhina ' Nleb>ło *yp*dk“ «by wi nd neczywi-. , c  w a in e  z e  rykafiaka komedja Vareii i nyrnr «Ta, kiórs , łvri, Tn x _  tbranie c/ł/nków Stowar-yszenia iwvuęZa.. ,yc"  *n*wc6w 1 imMmikS,, testra łmię su-
Kunców i  Przrmysłewców Cttrzclci- o g. (  Fj pp.—w^owionn oędzie d wne tam «7orocs przebrzmiało pustym dh»fęuem.
i -i-'-i- — . . . . .  nlegrani, *araa Nap', t 6o .Weaoła spółka* — Siefan Jaracz! Aha!... no, roiuss.i się

— Strfsa Jai.csljińsKich w W lme odbędzie się w i «
niedzirlę w gudzine 4 poł. w lo- Q 8 m *30 w nt ./eseUza z fars Ar  ̂ «  
k a lj  v isnym (B ik sz ta  7) W o b ec  do- ooida i Bacha' «H i«p  * t u  mucbi.; 00 *•- 0dł,m K ° »  w i“*ie njrztł wczoraj przeć
niósł)ści Spraw stojącycb na porząd* koftczen.a d.irp-nsilej muchy, bilet «Ro- *obą, o mały włos, tem się nie przekegnati
ku dzienilym upnj a się wszystkich l Oasio ». -  Pan m « nas? Z Własnym, jak aly.
członków o ., ,b v c ic . m JĆ . S S S , S S S T ' ' J * , " " ’  "  " ° *

—  O d c ry t .  «R  jppersw IU  p .| .  jy. ace eur pef kńh, nlibiwem w eU Js  u rs- xn ew° ,'< d(j z. gzepro.semrm, mor-
t >iłcm dr. A d jm  le w a k  kustosi mu- pestue u-tm P .H Ltgo  d« r< iosr-sit pp o lej Polsce., ide ja*#tel*.
zeum fapperswilskirgo wygłosi od >• * tfz *Re“ a1t,7  D l Pobnlance. I po«iea«ał mi Jaracz,cot, co zaiiwię
r* ,.< .... , , Il-gi I ostatni recital fjnep ian ow y  Le-czy we t )dę dma 14 grl̂ tnia b. r. © .. Obcóina w sobotę, w teat ze
W bal1 arr’adefkicn U S i. Początek .Redutą, odbędzie się arugl i ostatni r c lal
Odczytu o podz. 7 ej wfacz. Bilety w torwp.a ,owy Leon* Obor u. Potostałe bi-
cenie c-d 2 50 gr do 30 gr., można lel- M do odu% 9 ,m pp<,, _ K z  f L i ’ .u w Wnn" «0rbi*», otf g . sai 5»j w k«sie

. . w )  n« b , ć  W  k 8 « “ rn l J®t>cth- Teatru .R e d u .s . .nera i Wolffa.

ciało wielką prawdą — psycholog csną 
— Gdy się ma czterdzieści la', toby się 

iw chciało Cci rob!! «ub własny rę<ę> 
Prs*da?

Wielki aktor tet n<> mieści się
— Koncert ptśw ięcony tw ó ro o fc i dłe *̂ “ *bo n* don,,,r I*Ł,ei® oficjame| lub 

k O Z N B  Niewiadomskiego, Program dztsiejtze- <rf prozentsey|ne|» Lrdzib. Pcdoboie j,k  tę-
n  . . . .  w ..  —  .h  < ' go. kouceriu w sali *Lut.iia* po lw ę:o r, be gi pisarz nir mieści się w gazecie lub <iuc-

, 6 , m  r w ° ‘  ■oer^twa Polstlegu oabędiie %% w dn 10 i 11 bieiącytc caterdiieatolcoie pracy konp iijrtor- O w oi Jaraci sprzą?! tobie «ze«pÓl» tea 
n m̂. w Wilnie, orządek odprawy aaitę „kej. Wykonawcam! pzogi.mu będą: zuane iufc owy, a tylko gorejąiy -świętym og-
P in v ii m 1 1  , . łpiew-Ctki ladwlę* Krutanlja i Ko..*tancja nlen.» jak on sam — i puicił się w  obiizt

10- * 3- ? d^swa drnk I pnyb, i  « ęclcla oraz ch«r mieszany T wa .Lutnit* M r „ ,  p „,m  1 1
i  poza W iln. n Kier. Wydz. Drut. (W . Po- po, ±vrektją J. Leśuiew.kitgo ,„n< P0 „
hul.n. 2 21. 1 -16— zas wolu*, ló— mj utworami wykonane będą: ..«nka», ‘ ^ lB n,D ^  — mówił mi -anlm się
y  •*łe ,:raK «Adm Kjsir.cJa i gospodarka w «Dsiewcza i  bu ią i, k.-kis «Suicją aię spodz:ewał, te ta Polaku wcaie dnta-; wa
drożynie* wygt. pum. Czarny Ozzcslak. 17- złote ru?*, OtwóTk AnkaT«VodUiwa wio- 1̂ .. WCłlŁ.
ta — Sprawoad-nia drużynowych s pracy i * -na. etc. Słowo wstępne wygłoafi prot. Mi- w  |. .
st«nu d utyn. 19 30-Herbatk* towarzyska w n * ł Jó e f r a . : i  P/ąy forte jianle ay W l. — W  ilu bylMcieJlnaarach?

- jntairo, Akadem ck r. Srf*ep.»iki. Facrąteł o g. ó wieciori -n . Jaraez trochę się stropił; palce roaeli ■
Rllerat: ^ ^ .Z s ? ,d ! . t . .V r ? g « m ^ ó ic f i t  P A O K I  I  K K A D Z l f c Z B  “ ble^  »'« * 1 ' ^  » i«Wd
na terenie Chor. Wil. w laUoh nblegtych a —  (c ) P u ł k  W czora j O g 11 e{ 50 miast

WS S S S ^ D ^ ^ itS k  - &  wo0?: \  p0łu ^ ‘c ;yoLch7F;^ra»V.żar' w Kr„ łeb? dbV u "T nie br,il “  ne* ' T“ *“  
tir 15—16—d. o. aprawocdii drużynowych. ł pł ̂ ieru Gifu iga fZamkowa 

-Referat: *Wych. fis 1 pmyap. w ,k. 22 ) Przybjly oddział altiży Ogfcio* 
w drożynie* wygi. .im. Cs.rnv Q,ie.iak. w ej ba maszynie «Rakieta» zl kwido-
17—l i —Ono*lenie akrjl letniej Program w »ł n n ła r
prac K-ay Cnor na r. 1928 7<>kohczenic o d -  __
Pr>wy. Od yoai. IG ej dn. 10 b m. odpra­
wa będzie aię odbywała w gmaohn gimna- 
ajum im. A. Mickiewicza (nL OoiuinikaS' 
sta y/5

- k i*u lte i -Darń Choinkowego d.ie- 
cli dla daicd* z n r  enia Ko-oitetu -Chleb

RADA MiEjSKA.

my w Kobrynln, w P i  tiki 
w Słonimie.̂

— Dajcie, mlatrcu, potój* — przerwu 
tem. Geog*af]ę -naazych Kresów* znam ja 
lepiej cu mistrza. Pan z OaUcji, prawda?

—  Z Galięji. Z  Tamowa —  za przeora- 
aseaieai-

— Kiema obrazy, Tarnów też '' plękuu 
miasto. A gdy wydaC z si. osa Jećnefc t

K R O N I K A
R O B O T A

1 0  D iii
Loret. M .P 

jnt.o 
Damazego

Wach, ał t g. f  a, K  
£ach. af.Bg. 19 m. 38

Meteorologii U. S. B. 
a dni, • -XII. 1I21 r.

O w urti.
Kcdnis } 77J

-®»a

— — j|ęv,vwu uiuuau Więj
ptwnośd, że przyjmujący urzędnik w 
Mdgistrar s uztta ją za wypełnlonn 
dc. rzf. ‘-knbardziej d ĵc się w znaki 
"'klararja, gdy po poświęceniu kilku­
nastu godzin na odcyfrowanie znacze- 
ola rozmaitych rubryk (04) i wystaniu 
w ogonnu w celu złóż, nia deklaracji 
Otrzymu,e s ę odpowiedź.

•Deklaracja żla wypełniona, nie 
mężna jej przyjąć*.

C tę sta jowoaem nieprzy jęcia de­
klaracji, której niezłożenie w termi- 
Jle grozi karą du 300 złotych, jest 
faktaew rubrykach, gdri* nahiy 
wymienić; nazwiska lokatorów za- 
młesrkującich w chwili bieżącej

— Chnon w Magl tracie Pized 
on c**ja tygodufami rozesłał Magistrat 
właścicielom bieruchomości deklaracje 
rejrstr«cyjne na rok 1021 Deklaracja 
skonstruowana fest w ten sposób, że

 _______ »*>y ją wy jełnić, trzeba pcf więclć spo-
*  «ą v olerwszym ~ęd* e I B „teonrtoftennn Z.Uod ™  J « u 1 *» ©flgorsza niema się 
rownolfglr P M S i Kola Zierianek. *“ -

Po odczytaniu listów uadebłabyrh 
pod “dresem tarezyd|um zjazdu: J E. 
ks- B skupa B  nt urskiego, p. woje­
wody Rdc-Hewlcza, księżny Stpłeży- 
ny I ks. Czetwert)ńskirj wysłuchano Tcmpentan l 
szczegółowego sprawozdania woje- *«<l«»l* I
wódzkiego Kała Związku ZieoraneK. p̂ad *. do- \
Ze sprawozdania tego, popartego cy> hę w mm *
frowemi daaemi, widać wyr; źire, I r  »
kul urulno-oswiatowa praca ziemianek PołuduJowo-WachotiW
prowadzeń? na |ałowym pod wielu 0 w Po odnrt 
względami gruncie ziem wschodnich, M.i>iuiun n  dob« — 13°C 
praca wyrojg i{ą*a egromnycb wysił- Tendencja barometryana b« zmian, 
ków z racji nieufności ws' ao dworu, ir n * r iP i  n a

id iła rezultaty nad podziw okazałe. k u a u E L n A
W  przeciągu krótk!ego stosunkowo — (c) Roraty. W  niedzielę 11-go poueaję, nazwiska wyszczególnić
czasu wieś kresowa poczyna zmieniać b m- w kościele S* Józtfj (w D i- ne n zgadz ją się z danemi z ro- 
swól char»kter broczynnośch odbęaą sę ogodz. 7 ej *ti zeszłeg i jik/e posiada M g strat.

Luaność z coraz to większą ufno- ran°  łoraty 1 wa jtimn. «Sokół>. Rubryki z,ś gdzieby nb>żał: wska-
ćefą odnosząca się do pracy kuitural- — P oraty dorocznr wszy- zuć zmi/ny jakie zaszły w stanie za- 
ao-oświatowf J, garnie się chętnie na stklch S o d u . .ryj Marjańsklch ud* mieszkano danej nieruchnmości w 
kursy organizowane dla niej- Kursy, będa się w niedzielę in  g*u1nia deki.-racii niema, a urzędnik przyjmu- 
zwłas^cza kroju i szycia, są niejako s gddz 6 H  raa© w kościele Onro jąct deklaraclę i porównywujący ją z 
najważniejszym czynnikiem pomagają- bramskm. Uprasza się wszystkich dekUracą z roku zeszłego me może 
żym uwiązane ś:isłrgo kontaktu członków o jarnajliczniejsze przyby- aię domyśleć, tak zdawałoby się nie 
wsi z kołami ziemianek, i stworzenie cle w odznakach sodalicyjnych. skcmplikowantj rzeczy, że skoro wi-
specjainej szkrły dla instruktorek jest MlhjnKA. an*e|ą nazwiska innych lokatorów
głównym punktem zamierzeń Kora _  fx) Pierwsza redukcja pra- widoczne nastąpiły zmiany i tylko
Zj. Ziemianek. cowntków miejskich. D.»wLdujc- machinalnie odrzuca przyniesione

Ze sprawozaania kasowego zło- my się, iż na skutek orzeczenia ko- ©ekl<,.acje, żądając pism.eanego wy* 
żontgo prziz p Kotwicznwą uj?« ni- misji lekarskiej, która stwierdziła nie- w©fflaczra,a-
ło się niestety, że członkinie KZZ. dostateczny stad zdrowia poszCzegól- . wbgólf, przy tym niezmiernie 
nie zawsze pamiętają o punktualnem nych pracowników mirjtkiej straży ®k* ® a,ikow8n:ra systemie i b uro- 
regulowaniu SKłaaek, co wjływu u- oga oweł. uchwalą Magistratu m. Wil ia kracl| d >prowadzonej do src^ylu, 
jemnte na, niewielki zresztą, budżet z dn. 2X1 r. b. zwc,lnionvrh zosta- )va^ ° bvłoby aby Mag,strat urjąj jł 
Koła, utrudniając pracę. Następuje nie z dniem I lutego r. 1928 ze służ- J^yacyjnć kursa, jak należy
krótkie sprawozdanie komisii rewi- by, ogółem 10 tu strażaków. deklaracje Mag rtralu załatwiać. Ina-
zyjne] odczytane przez p Jthntką, Trzech z tej liczby przejdzie tem C7f* bowiem moc ludzi naraża aię nr 
p >czem głos zabiera p Przewłocka, sarnim na emeryturę. s.rJę czasu.
znana zaszczytme działaczka na polu Zgcdnie z tymczasowym statutem PRACA l O P iP irs  cDm  p r 7 u i  
propagowania idei organizowania o odprawach i emeryturach dla pra-
sieci sticli Opieki nad uatką 1 dziec- cowników miejskich, zwolnieni otrzy- —■ (x) Wzrost bezrobocia w
kiem. Rderat p. Przewłoćkie] ujmu- msją odszkodowanie zależnie od wy- b linie W  cżase Od 27X1 do 7X1 
jaćy rzeczowo cete i zagadnienia akcji sługi lat, czyli za każdy wyslułony b. r. Urząd Pośrednctwa Pracy w 
O^eki nad mati<ą i dzieckiem wysłu- rok jednomiesięczną pensję. Wilnie zanotował ogółem 3.821 bez-
chiny był z ogromntm zainteresu- — (x) S vląteczne pod runk’ robotnych.
waniem. Akcja ta, zapoczątkowana u miastu dla biednych dzieci s.kót z r czby powyższej 092 osobv ko-
nas stosunkowo niedawno, zatacza powszechnych Mag.strat m. Wil- wystają : zas łków Pańitwowegc Pun- 
coraz to szers e kręgi. Na terenie na na wczoroiszem posiedzeniu wy- duszu B zr ooca, w tem 480 f.zycz- 
pow. Wiieńsko-Trockiega pracowała asygnował 400 zł. na kupno pod ar- nic pneują :ych i 242 umysłowo prą- 
przez pewien czas lotna stacja, w ków świątecznych i t. p. dla dzieci cującycb.
wyniku czego powstało szereg sta- szkól powszechnych n Wilaa, któ- (x) ^rzedśw gteczna wypłata
łych. Obecnie Istna stacją pracuje w re dotąd były przez Magistrat dokar- zasiłków bezrobotnym Z ntem 
pow. M toaecz. fi 1 ro, paczem ebej- miane. 20 grudnia r.b, Ur ąd Państwowego
pu;e teren jOw. Ś*ięeiafiskiego i — (x) Zagraniczne frmy chcę Funduszu Bezrobocia w Wilnie roz- 
L  brkiego. A cja zpatezla poparcie u budować domy robotnie e w Wil- poczyna wypłaty zasiłków za m-c 
władz wojewódzkich, wyrażone w me W związku z projcKti v*aną bu- grudzień — bezrobomym umysłowo- 
iortEfe stałego, miesięcznego subsyd- dową przez miasta szeregu domów pracującym.
Jum. W  okrerit letnim przewidiiene robciniczvcb, Magistrat otrzymał w Oeółi-m wypłacouycb zostanie 
iSt pr .gramem organizowanie żlob- ostatnich Oniacb większą duć t f-rl 30 000 złotyrb. 

l'ów iziecięcych i przedszkoli, cc u- firm zagranicznych, rcf/cktującycb na J=dl wcześnie informują, iż pomie- 
IdUi znacznie zadanie wychowawcze zreal zowanie nrojektu niony U a i poczyni ostatnio itara-
matkom, zmuszonym pracować w Decyzja w tym względzie powzię- n<a ii władz centralnych w Wa sza- 
poiu Z okiasKów, jakieml nagrodzo tą zostań e przez M gis‘ial prawdo wie o wyasygnowanie pewnego do­
li r zostało przemówienie, wnioskować podobnie w najbliższym czasie. datku świątecznego dla bezroootnych 
można, rkcja Opieki nad matką — (x) T rm n opłaty pańbtw. m. Wilna.
i dzieckiem znalazła zrozumienie pocat w od obrotu 2 omem 13 SZKOLNA*
wśród zebranyct b.m. urł^wa termie wnoszenia opłat — (x) Ferje świąteczne w szko-

Dłużsaą dyskusję wywołała kwestja podatku pańsiwowego cd obrotu lach wneńskjch. V nśl ,ozpor,ą- 
o. żywotna, j-hą jea potrzeba stm o- przeasiębiorstw hanoiowych 1 l II ka- dzenia Kuratoriom Wiltnskiec - G<rę- 
rztaia kursów rzemieśl czych dla teg. i przemysłowych od 1 do V  ka- gu S i ln e g o  ferje świąteczne roz- 
cblopców. Sprawa ta ostatecznie za- teg. włącznie- poczną się we wszystkich szkołach

J ik o  ostatni punkt pohied .̂tt>< Ky- 
dV M iejsk iej r  d n a  7 h * .  ro raa ir-o-  ‘kop W  « ,o rt w pots«ch. to 

n Wo|ewoa/my J t  *igi Kac k-wlcjowe], HO sprawę subsydiów  im* przez mi a- Pnewcsamp. żr leży w Oilicjit 
slniórkp upiiniolów dla sierot w ochronac sto żydowskiego Szkolnictwa po W* Bardao tc Jaracaa anassylo. Po*i(- iryf
Lr*fK^!i3Pi }  7r.ł<i T J r ,,c szeer ŁJ0 , aedmk hcpimkhąl. że jut ras był w »h u h
»* l.aty P,ftZKomltklfl Tlbó'C Z  po*lż*j * y !  '5- ip rs w y  tej z g h i ono 3 wmos- -  Napoleoi.. -  ropy -  ty a łe« ■*.
n enlony^.' .mnkia h onai w pa taci .a r  t kł, a m ianowicie przez I I  gisirat, gru- •*«*«'•'« tfafieiy, sa dyrekcji Wo*ikr Baro
**h*wci, książek idz-eży, słodyciy albo pę PPS I prawicę żydowaną. W  Ol- Bowakiego.-
p‘J ‘n'Bdl£Jr- N ' ' ch k**a“  «-JtvKo of eruje ze mitu wniosku dom»gaao Si« ułrzy- ~  p»t~. — przerwałem — rój «ję j y
‘ ce “ o A T Ł  k i r f l j L f tas3,a Puej  M  g^ir.t starego syste- Boga! B»-«.ow*| .  tyt.l ..ucy poae»kie-
o tej Owi . ja r . pa ą . Ofiar) pu tlimy mu, t. j. UCTateidOie SZkOhiCtwU Ży- 8°  * reaakłorem ]ett okratoie ofi/iatoego 
_ lóffr k Uotowa 4 - dyr. E a ia i ic y  3. dowskiemu 30 OfOC. Z ogóln-j SUm) 'Monitora PoUk ego* A córki fliucsi p, 

Oitrobramaaa i -orea Le< ik»wfka, 3 c>lel- subsydjum Udzleianega przez Migi' “ JŚI pan: có.kit.. jut poaobno debiutowa-
pr> f Zd/ie'no»«ka.e°5. °Uniwera "troki 8 -  ,tra ł a *  «żkolnlctwo powszechne ffl. *« ? a*leł na aceaie akJprawJiIWsaego te 
wojewedaina Rici klrwlcaowa, 6. P. Sairal* W :'ia . nt™.
la« “1’ckiewicaa 12. Jfiary peniężne w Ra- Po dłużSTfl dviku,ji, k.Óra | ’ę Jaracz machnął ręką. śanat teatratry
dakcji piarn Termin jktadama oliar nptywa przeciągnęła do gCJÓiiiy 2 w tiocy. nie ma d|at tajemnic—an teżaktorik i teat- 
a dniem 15 gru dola r b. Rad a M il ;a po uch,leniu ostatnie ralnkonart.

|c) Za  i mro się.. L ao roz- g0 wniosku i przyjęć u wlększcś:ią C j to za akzoi! Co za aktor! Potrafi,
maitcf:i mamy teraz w Wiln' war* głosów wniosków M g.ztr tu i grupy Jak np w «Iod*,,u. Tetmajera wznieić af« 
szawska rewia, litewscy m  grand i PPS  powzięła nsstępuiącą uchwałę. na szczyty napięcia dramatycznego ale teł 
klasyczne zaćmienie ^sęj ca Zadużo | i  Wstawić do budżetu na rok 1 wzrozzj! do głębi n tzróamanym liryzmem,
uawer jak na jeden raz. N- placu Łd- 1928/29 jedną ogólną pozycjn na Sw.etny < Turoń., f-wietn, Smr-o.
klskir czynne było D a dachu Strugo- świajczema rzeczowe dla całrgo W 'Przepióreczce* Źeromtkiego, alba Sit- 
nów obserwatorjam amators<ie, R  )ż- szkolnict va powszechnego m asta wakl w ł-erzyftu.. i;o «Użmirchn loaa* 
nie lam komentowano nirbeskie zja W.laa, odpowiadającego iwyan.ty.pem cóż to za niesiównfiny, ro™wdający 
W I  '  8 , ljCfl °  jV ła  niewiasta j zakresem niuczaoia szkołom pow- np. monthar Brotłwat. z duKensow-
© ; a z przekonaniem,że tO fmrsić* yzechiyn publ cznym, bez różnicy akiej kimedji c*illayew i de Fieri*at S r a  

-leżic się zasłonił, żeby na war- języka wy-tidov'egci, z wvklu:zeniem ją tłumaczyłem na parę lat przsd wojią dla 
szawakjl rewje I Sprośno-:. O ■ pa* K knł nrzedfiębiorców prywatnych yrarzzawsklegc. Teatru PoUkitgo. Bardo* — 
trzeć, nna dowodziła, »  na|oewniej 2; S  ikoły, na które będą rozciąg* dla Jaracza. Ot. pobył by u oaz w Wimie
»:r stary wyga śmieje się z V  ..de- Qifte uprawnienia, wynikające z uch- nlecu dłużej i nietylko by naz w <Szczeł:ia 

n ras. który b-daeryna Oenewie Waj y powyższej, ustali M igiitrat na Frania* zacbwyrłf
drży iie. uawii myal, że z«b.cz' Mir- podstawie opinji Komisji Kulturalno- , Aczkolwiek, gdy spyta! Jzracza fika ro-
szalka na własne ocjy. Ale nie chce, OśwMcwej i« lubi ..jb.rcjej, wyliczy d rfe, lT ,
żi jy  I na mego Kcwn. .Kargą do 3 J  £e w g e^u n| priWBą sytuację 'Szczęścia Frania* nie ominie.

g- naplialo, Więc dyski*Gme za- Szkolnictwa mciet&zości narodowych, Ma też Jaracr. swego e h w i  dt oaiaU
słonił. Najwięcej jednak pr^riadla czasu unormowania W zakręcie /• — n Szezaoira. Jeat nim Szeiiok z -Kun-
wszy ikira .o gUS|Ui rewelacyjna ogólio państwowym sprawy tego et Weneckiego*. Oni waz zcy. wielcy ak- 
wprost wiadomość z P. I. M —U war- szkolnictwa, M g strat wyasygnuje Ola torowle. m«ją awo|ą kapljczią w wieik.e, 

.iwsk^go (nla> laików lumuc/ymy -ii-go oprócz a - adczeń rzeczowych świątyni T,.,tr« bzek.p-ra . ’
że P. 1. M -Państwowy Instytut Me- dodatkowy krerM na w ydatki osotn- -  Cd r  sciu i.c ..mych polskich 
teoro ogicznyj, głosząca* iż zaćmie- we, wyioltojR którego Dędz.e J-talooą adterSla... rzekł Wcz^, l,m mu *
nie kaiężyca w okresie przedśw; ecz* przy ukłaoaniu preliminarza budte* n'a* °  «Kupcu Wene.timi
nyra sznacza d«i*re i pomyślne k on- towego na rok następny. (x) 
jutiKUiry fmansi we poszczrgóiaych
obserwatorów, Każdy kto obierwo- 
wał zaśmienie liczyć może nawet na 
niespodziewany spadek. Mówił jesz­
cze w obsrrwator|um na placu ŁuMs- 
kim, że księżyc zasłonił swoje obl ­
ezę ze wstydu za wileńską radjosta- 
cję, króra w źadan sposon nie może 
sie aotworzyć*. i

T B A T R  I M U ZYK A

Ofiary.
— S* P- dla najbiedaiejizych—zł. 5.

U . . L U A  W A R b Z A W b K A

— «RedaU  na Pohulance: -Siezę-
łc ie  Trania* a J i  ic  r o .  Zapowiedź ju , * *
trzejazego i poni dtiełkow go przedstawień *Y  .
Zerpołu Wai zawaktego a J  raczem na c*e p j ’ 
le wywołała w naazem mieście olbnyml. 
aainteresowante czego dowodem jeat fatt, r ’ra.?* 
że kaza zamawiali w -Oibisie* olrijm-je ?  
niebywale liczne zgłoszenia as bilety Jest ■. *
nz* >a niona nadzirja, że wzorem innych ł
wielkich mirai Wltoo n-zyjtnie genjaln igo 
artystę tak, jak jego talent na to zastugujr

— Stołeczna operetka w  Witnic. 14 
i 15-go b. m. w gmachu Reduty na Pohu­
lance odbędą się dwa przeastawienia słyn­
nej operetki K. E . Orauicnstaedtena p- t.
«Uiłow» z Jóietem Redo i urocią Toska 
Komorę irką na czele.

— Karo l S rym ac“ wakł m  ąpl raz 
jeden w bieżącym sezonie w Wilnie wraz 
sit s* ' | c!ost ą Stanisławą Kor >in Szyma­
nowską i- Reducie dnjf b. a . Program za­
wiera witączcie pieśni świe n?go Y  impozy- 
tora, m. i. znakomite cykle Piefni eina 
Szalonego, Stopiewnie oraz P my dziecięce 
(dotąd niebrukowane). Ponsilto y Szyma­
nowska odtpiewa szereg pleśni polskich w 
opracowaniu K Szymanów iklego. Końce* 
wtorkowy będzie be; pr ecznle najwspanial­
szym w bieżącym sezouie mu.yczn^m

Poczatei o g. 8 15. Uprasza się o stroje 
wieczc .u , Bilety do uabyoia w Orbisie 
M  ckiewicza u  w dniu Koncertu w kasie 
Keouty.

— Teatr Polaki (aala -Lotnia*) D i i
do raz drogi królowa .ars, na kió.ej pnnucz- 
riiiśł: śmieje się dc łez -Hiszpafiika muci.a»—
Arnolda iB .c la .  Pr.ed stanienia dopełni ba- 
'et modeinisiyozny Rovena—Las?kiewieżowa 
i O/ston.

— Odczyt B. Saysikowskiegu w Te­
atrze Polskim. Redi stoi tygodn.aa «P-tń*

9 grudnia 198D a.
Dswli] l walnty-

Trans. Spru. Kn-nc
888 8,00 8.86 

360 58 3 6 1.4 8  359.68
I3 ._ !lfc 4  43.63 4 3 ,4 15

8,90 8.42 8 38
35,1 3 5 .19  3 5 ,0 *.

2 6 .4 15 26 48 ^ 3 5
2 .J ,V 5  2 4 1,3 5  2 4 0 ,15
’ 72,2C 1 7 2  63 1 7  7 r

4 8 .3 75  48 50 4 8 .0 5
OIEŁDA w ile ń s k a  

W ilno, dnia S grudnia 1927 r.
Liaty zastawne..

Wil. B. Ziemak. zł. 100 61 59 68 
Złoto.

Ruble 4 73

I w głosie zadźwięczała mn ukryta tę­
sknota... za Szekspirem. Bo Szekspir — to 
zaws*' Si-kspirl

Zaś gdyśmy się nagadali i Jeszcse w 
przt-dpokojb miało się ooś nie coś sobie do 
powiedzenia, rzekł mi nagle wielki artysta 
(mówiąc nawiastm 'czujący s:ę» doskonale, 
pełen werwy i humoru):

— Nie zgadnie pan, jaki mię najy lęktzw 
jpottał kcmpMraent u W ł » na Krosach8

Rozłożyłem ręce i potrząsłem grową:
— W  P ńaku jaki# rczenturjaztnuwany 

Żyd powiedział m>: -Fanie Jaracr, pan taki 
irtysta, ie pan mógłby by!.,: r o s y js k im  ak­
torem!*

— Powiem pana więcej—rzekłem. Prze- 
kon- się pan po występach w Wilnie, że 
opinja to nie odosobniona.

Po co ja zreszu to wszystko piszęi 
Państwo pójdą Jutro ca «SzCzęicie Frauia* 
(pańitwo ni- pożałuję!) i państwo sami 
przekonacie uię co to za wielki artysta — 
jaracz. C t  J

i Doświadczony aamin stutur
< dobrze oznijomlon? z techniką pr?e 
i \ my ło* ą 1 Uućowianą, b. d< gol :tn! 
, 1 aoirln strator i kierownik .ectnlczny 
, 1 w.eikiego przedsięb o siwa pne-ny- 
,, słowego ^O SZUKU JE  P?Sfl V w 
^! mielcie lub na pi >wincji. Pitrwssc 
(t rzędne ref :rencf: Łaskawe p ropozyc je  

do Biura Garbari^a 1.

Słynna I M a  Chirom^ka
Przepow da przyszłoś!, sprawy sądowe 
o miłości i t. d. F rzyjmuje od 10 do £ 
wieczór. Ul. Młyn. wa 21. m 6 
naprzeciw krzyża (Z?-i,oue'. w bra­
mie na prawo na schody.

Dr Hanusowicz
Ordynator Szpitala 
Sawicz, choroby

Dr PO P ILSK I
choroby skórne

M  Mm
Jc  wynajęcia w katoej chwili 
w Wileńskim Klubie Kolejowc6w 

(Dąbrowskiego 5) na zaoawy, bale, 
koncerty,. odcz\ty, wiece 1 wszystkie 
Imprezy na doeodnych warunkach. 
Tamte do wynajęcia bufet-restauracja. 
O warunkach « owiedzie! s.e na 

miejscu w g dz na/h 5—7 p p

skórne 1 weneryczne. D *, wrne ^rine: Leczenie świaiłem P r  yjrauie od gt l i .  10 
Sollux i Lampa Bacnt n-13 Pn[ , ^ n ”  P F
j g r ^ L T Y f i l !  

/L CYMBLER &  5uszyński
choroby skórne, sPec» chorotw wene- 

weneryczne i mo* 'ycine, niemoc
czoplciowe. E  ektrote- płotowa, skórne.

pja, 6łoiice górusle, Prryju jje:
Mickiewicza 12, róg °d  9—12 i 4—7,
T-tarskie. 9 - 2 *5  8. nl. Mickiewicza

W . Z, P  43._________*  X g 1



a
S  Ł  O

K-*C
teatr .M eljos'

d . W llaśak a  38.

£>%« ) j  ■ • pi *m k N a  je ’ d In i?j“ * e rejtaieła Poi i  ki. I^waoaalalsiy. ■ ajp^aiejur, n | w i $ s n » S  C  > V M W V  A C T D O I  
fiu i^Pc.J... Pfenyay Mai no riti prod. knjowej l t . i  r. S rfana ' .„ Jr iy  ‘ e^o ^  O '  1 N n  1 i  , U L L H j

7 p u ;  m n r i A 4  wie>ki dramat »ę*i Wm ict i namięnotol ł/wiola A roi. głównych: 1 ®  
Wfc u  - P«'la scen- poi»k’aJ Warja Mdlicki, Jer?7 Marr, j .  "Modzelewska, Sin- ^
o rka, t o n u  M a tt j i.H , Nora Ney 1 najwjbytnif j»i irt\ fci scea V. .rtia«„kfch. Ł » * iw y  adzial 
ti^rą: r . P, of ceiowie i szeregowi lia.ynarki W  jenn.1) i Lotnie, ra  Poijkieg„ 307.000 ojóŁ. po lzi- 
:> •*«*« «uper»zLgei w kinach W j^ a w y . Cyt>a ia mówi wlęcifj n- rek U mi. Seaosy o 2 2, 4, 6, 
O * 10 i j  t-aa-c partoirt i Wlrty hnwrpwn niew»jne. DLA M ŁO D ZIEŻY  DOZWOLONE

|  rZ„Po,onja;- j  ■*»• * • « « « : . « .  „pprada renruldW‘
®  “*■ A* łMsktewłcz* 22. |j U.ne nieir porno jary Salim Wieigos z Wielki J Par .dy., . s r d in  Dav, George łC Ailur. Orkiestra

a 24 osób pod batuią Mikołaja Sałackiego. Betnay: 4, 5 30. 7, 8 30 1 10 20

Miejski Kinematograf 
K u ltb / a lu o - O iw ia to w jfdala Miepka 

(n|. Osirobriimska 5)

05 „ «n-  „Złota dz.eruszaa"5 f " :V jF
według scen rjus.t, P ą d ftS u g  nt y  rolach gló *nych: O ily  Femdt. Nin- Ya.ma i ,'arry Ha.dt.* 
Nac progr.m. «Z *  ARJ0W ANA PRA LN IA *. Ceny bllr ów: parte: 80 gr.. talkowi 40 gr. Orkiestra 
pod dyiekc]. Kapelmistrza p. W. S-cztpaón.ie^o W  poczeka la  Koncert r.dje. . Ga tek seansów

o gedz. 4. Ob .-tui seans o godz. 10.

2ElS

i
i

r o b !  w t p a n la f f  p r o p o z y c ję

B E Z ^ Ł A T N l E
C h e • W om p o w i t d z i t i  

Czv p'zyszł i t  Wa- 
asa tę  izie szc ęiliwa 
i jasna. Jakie osiągnię­
cie dowodzeni* w mi­
ło  Cc i, małż nitwte. 
pneasięwzlę^iacn W a­
szych, planach i p-ag- 
nieniacb. Motecie łów* 
nici oirzymeó wy ł ó  
marzenie wieln waż- 
nych jagaonitń, klore 

ledynie A a t r o 1 o g j a styjaśn 6 jest zd I >a. 
Czy urodziłeś alę pod szcięśliwą gwiazdę? 

RAMAH, słynny orjenlalstd i astrolog,
M I j Z F I J M  • f i l a  W Wilnie na krótki esas zat zymało się jedyne w Polsce A Hó epo btud|a i porady asirologiozne wywo­
ł a ł  l. L  I. _  '11. m O l i r > c x j »  U I 8  V V I |  I d ł  znane muzeum naukowe i pan< ptyaun 3 * 6 U sła ły  Hny n wał tys ą, z«i,ch plśmien-
a n a t o m  n n  O -  ■ '"e s iło  .0  el<»f cna ów znanych postaci historyczny en. Serii straszliwch typów największych X«»ch p-drękowafi i  cslego l»*,u |to j przrśle

D ^ ta io e lc z n e  ■ PriesięPc° w< Specjalny i  ił anne m lczncpuoK, iczny i|u.i>ują:y życie pł iowe t waytikis »o rod iu T Wam O R tT IS , na zasadzie awej nr porów-■ ® _ rknmhu wanarunna elnrna r r^it narnli -i i inH- i j l .  i____:.. »-v °  . * w____ j  . j   m z ;  ffiOCV KldzicloTlC
adresu i ioirtej 
ma -ę Waazej 

.tTzyszłofci klóra łącznie <t otobistemi ra­
dami* zawiertć będzie wskaid-ki, które 
Wa* wpiowidrą nietylko w zoumifrje, ale 
w zi p ł i en i- n m , «Porady oaobiatea 
zdc.ine są zmienid bieg Waszego życia. Na­
piszcie z-raz bez wahania w Waaa*m włns 
ny .i interesje — ad.*-: RAM AH Polio 134 
PC 44, Rue de L ’tbonne, 1-AR1S. Nad 
iw ycaa jna niespoc. ,ianL. czeka Waa! 
Jeżeli chcecie, możecie w lilc.e załączy (  
ił. 1.— w musach pocztowych, które prze 
znaczone są na p^kryce cięsci ^o*ztór nor- 
ta i in. Po. to do Francji: zł. 040.

*  R a d i o  „ a  U D10N ”  *
i  
0

0

Wilno, ul. Wił. ńska 14 y.vii a vis LudwisarsKit]).
Aparatj lampowe od ,1—8 według najnowszych sch ta ‘6\y 

Aparaty detektorowe w dutyni wyborze.
.Waietki r. j jo sp r .f t  odpowiadający wymaganiom nowo-

cz-9re| techniki.
Maierjal izo^cyjny «Ounuoid>.

Kio pragnie pogadać dobry orib'orn'k i sprzęt
n'eth nabywa w fSaeee® s. nsme eeęge

Sk ap

P ia iD K ^ tZ n C  ■ I-- ‘.I— ~ł - — -------    y»*v,oS.w*i.j musu ujł| -y Z.JL10 1UWC l WHIOKIt ;0 roaaiMU ▲ W«LU Ud zidBUcIC
ł l  r u n n iA ik u m i  ■ tDO-*’bv weneryczne, s.órn* rczu, garełt, kołri i inne ordz krodki lecznijze na nie. Do lego działu Jnan tj metody, Jedynie na i

r ”  *  ■ wstrp dla ir.ąSczyzti odnziejrne i dla kobiet oddz<elnle. Nie opnszcrejcie wypad iu odwiedzenia tego I ^ 0 *oble, X'aszego Imienia,
i l > i r s l e w l n r  9 ■ n’ di wyriMnego mnzenm. Muzeum otwarte oo oliiS e dz-t̂ nnie od 11 rano no I I  w.coór. Y  datv nrrdzin: astrologiczni
^ ^ ^  f_nr9Ylt)nlri bJAra hr7.nip <*.

a d aMasło 2 1 m o H o u  cZnaczone 
roślinne y i i m l l l C i U O  zostało

| i ostatnich 3 wystawach: w P< znanin, Odafiskn i Kato

ZŁOTYMI M E D A L A M I
cacl

Oci)ośq- &) sproedie M o
B^dąc w Wilnie nalety «rt':ąpi£ do

Wileńskiej Pomocy Szkolnej,
al. W ILEŃ SKA  3& 

i_pom'or jo w  I nię dokładnie o waryslkiem, co aię radja 
dotyczy. Obsłnga iacnowa, bezpłatna porada inżynierska, weny 
przystąpię, wcz^stko i zawrze rs  skłtdjie. Tel. 94i. Wlino.

„Okazji"
Wilno,' ni. i  wi ja Aakr 

Kupnu i Sj. edat 
MBBF.E D YW A N Y . 
A N TYK I, Lombardo­
we kwity I rozmaite 
rzeczy. brz icunek rze­
czy bezpłatnie. DL 
kupna wymieniooych 
rzeczy wyjei:dzam na 

prowincję. 
Zawiadamiać hstow..ie

F o w a r n
około 30 ha ładnie 
peł żony sprzeda­
ni s za 2 S00d< irów 
Wileńskie Biuto 

Komiscwo Hjndlo- 
wt ul. Mickiewicza 

21, teł. 152.

K I N A
gronowe, owocowe, 
koniaki firm krajo­
wych i zag enicz- 

. nych, towar/ ko- 
lonlrlne rmilep- 

szych gatunków po 
cenach konkurea- 
-- cyjnych poleci 

P. OIESAJT1S 
Mickiewiczu 37.

P o d a n i a
i przepisywanie na 
maazynacn : atat 
wia («chowo i 'a.iiu 
Wileńskie Bluio 

KOib Is we Handlo­
we, A Mickl. wi­
cia 21, tet 152

finsf przecio o^rcżen ldtu
<-  ̂ LECZY

świeże i z starzec 
odmrcienlit

73tx obiega odmrożeniom.

i
i

i
i
:

Skład fabryczny: W ilno, Za walna 27.

K i.cy z was, czytelnicy, powinien 
mieć u s’>ble w domu radK 

Heiwzględnle najtańsze B t t  
M W B b i  źródło zakupu. 
raOjoapardiów (detektorowych i lam­
powych od 1 ido 8 miu lamp. w ł) 

oraz części składowych
WSZECH RADIO

W . R. W .
Pierwsza Krajowa Fabryka Odbior­
ników R-dlo^ytb F-ibr^ka i B ura; 
Warszawa, r f  Jerozol mslta93 

tel 205 30. 
Nagrcdzcna „aypicmrm uznania* 

na 1 ej wystawie w Kraicowie. 
Składy stale zaopafrzonew fpar-.ty, 
głoi'iKi, słuchawki, lampy, aKUtnu- 

lałory, baterje anod. i ł. p. 
UWAGA pp. wojskowym, urzęd­
nikom, naucay ceicm i osobom 
odpowiedzialnym dogrtdnr- waiunki.

Splaiy 6 M E S  ĘCZn E.
Z mówteoia uskuteczniamy wedgu 
24 cb godzin. Na wszelke zapyta­
nia hstowne i telefoniczne dokhd* 
nie wyszczególniające jaki aparat 
tub cząić czytelnik pragnie nabyć 
dajemy nzwłoczną odoowiedt 

Za^am ptaj adres
W SZECH RADJO 

Warszawa, Ai. J'rozoiimska 93. 
.Tel. T.U5 30.

Popiera) przemysł krajowy.
Na tądame wysyłamy na prow.ncje 

motttprńw.

80 hu ziemi
z pod lasu bez za­
budowań za 8C00 
:to1 ch iprjeciamjr 
D. H.-X. «Zachętb i 
jd-ańska 6, tel. U 05

Magistrat m. Wilna
ogłasza PRZETARG na roboty asenizacyjne i oczysz­
czenie .•acwnny w domach mieiskith Of*rty na.eży 
sMadać do Wydziału Domow Mirjikicb, D minikafi- 
aka 2 peł 50 u< cna 16 b. m., w kórym to dnu 
o gocz. 12 odbędi .3 s ę otwarcie ofert i ustny prze­
targ. Waiuaki prz-targu j proji kl umowy d*> przej 
rżenia w godzinach urzędowych w tymte W P id A le .

Magistrat m Wilna,

L A L K I
Gry dziecinne X i towarzy^iu

Ozdoby choinkowe, 

świeczKf,

ZABAWKI
*  , Saneczki,-werki, Drtzyr.ki 
|  W ielki wybdr

V G e f t y  t i i  s  k  1 e ■

i C O f t i M i '
Wilno, Mickdwicza 5, tel. 372. 
Filja Mickiewicza l, tel. 371.

Meble plecione!
tanio I aoiiante wya.’ 
ruje inana nucownia 
ku zykatsia Franciszka 

Iwanowskiego 
Wielka Nr ł 

(dawniej Kijowa. 4)

0 a a z j o!
Majątek ziemaki'p<’ 
Wilnem około 2U 
bo b. dobrej jieml 
z zabodowaulami— 

sdrzeda-nv
ratycLulfast 

D. H.-K. »Zachęta* 
OdaAska 6, tel. d 05

WYK.W N IN Y  
L I K I E R

BeiłBTdi eoo

Dr K Sokołowsk!
cbor skórne

i weneryczne, 
ul. Wileńska 30 m. 14.pnyji ujet 
sd g. 9 — 12 r . 
i od g 5 — 7 wieo ? 
Ponadto w j wtorki, 

czwartki i plątał 
od g. 3 ro> 30—4 m. 34 

w Poraam,
■L Oarbarak* 3. 

 W  Z .  Nr 160t

Doktói MerVicvny
ŁUKIEW 1CZ

choroby weneryciae, 
akórne i płciowe 

ul. Mickiewicza *  
w Scie z ul. Sda- 
aeckich 1. pr*yj. 4—7,

LeKarztj-DbfliyścL
L̂ k. . -cŁ.t>St4

R Gordonowa
Zankow»t20 el. 10.8P 

pr7/j.fiuje: 
od g. 10 12 5-7.

W  Z-t- 54-

Koniaki '
wina gronowe, 

owocowe, likiery 
lirm krajowycn 
zagranicznych, to 
wu.y *polywcze 
Sp* J  lny rahat 
przy zakupach 

Iwiąi rinyflh poleca 
J. H _urjłk lp  »ic* 

Mickiewicza 33-

LeLa'z-Dentyato 
ANNA KISIEL-

Antyki!
Sz BO ŁTUPSK I 

JFileńsks 3. .el. I I -  18 
Kupno i  sprzedaż1
g a ® s m i :  Perwszoiządns Aaorzejkowiczowt
żuterje, srebro zioto wędliny wiejskie, sery choroby zębów, plotn- 

i óryiantj , litewskie . i • masłe .b° w?n,e. ‘
deserowe polecają be? bciu 1 - * J i 

-------------------  o-cia Gołąb 0« . ey nowe zł0ia pio.nby
P o w a ż n  i  ul. Trocka 3 T  l. 757, wkł"dkl- Sztuczne

M E B L E
najtaniej 

nabyć można
W

Dnmu H^pdioy

H Sikorski S-ta
ul Zawalna 30

FRZBDS IĘBlOR^T W0 
kłADJCTECHNlCZNE 
poszukuje piaCov.nl- 
ków o 11 dlowycb (po 
żądani studenci) i 
lectinlcrn ycb w - leku 
do lat 30—35, Ołerty 
s rt le r t iic ja m i s.ładać 

w dmiuitracji 
acb * R f  D JG *.

L F K A R I E .

d z ia ł k ę
21 ha z z .udo- 
winumi olatyjnie 
za 10 00U złotyohprztdam-
O. h.-K. Zachęta* 
Gdańska 6, tei. PO 5

Kmcc
s'ah świeżo palo­
na w k Iku gatun­
kach od zł. 7.50 

1 kg, po‘eca 
J KALIT \

M  ckiew.cza 4.

D-H ^BŁAW AT W ILEŃ SK I" 
Firma OhneSciizńtwa.

6 Wimo. ui Wileńska 31. Tel. 382.
4 Przedł siąte. zna wypi^edat rozmai-
J iycb towar iw po cenach nisk-ch. 

Wybói duży Na prowincję wysyłamy 
towary za zalirze. iem. 

Przyjmujemy zamówie-iis. z naszych 
maierjałow na jarnitury męskie i 

palta na dogodnych warunkach. 
ROBOTA SO LID N I.

U O M O v *  E  
OBIADY

z 3-ch d‘ ń 1 chleba 
po 1 zł 20 gr., 

p. atjdemom 5 proc.
rabrtu. 

Zeligowak.ego I m. 25

* Nadszedł świeży transport 
■1 m a t e r j a ł ó w  p iś m ie n n y c h ,
J  orzyborow kace. I jryjoych.
M W ielki wybór ger, zabawek
■ 1 ram
S  polsca T  JA N K O W SKA
■ w il ń:  ̂ 26

Institut de Beauić
(Kev’ —Pari»),

Mickiewicza 37, m. I, tel. 657.
Maaaz 1 w srzy, usuwrnie zmar- 
•ictek. uecien ie  wad cery. E ie* 
tryzacja. Przyjmuje od 9-2 popeł.

w-z p>-5fi-“ 

Drzewu OKrq$leitorte|
olcha, brzoza i dąb N?

W Ę G I E L
. OÓRNOSLĄZKI 
' materjały budow­
lane w najlepszych 
gatnnkacli po je- 
Lach konkurencyj- 

nycL poleoa 
K. ZDANOWSKI 

A. Mickiewicza 34 
Tel. Nr 37

wielkim wyborze ” ”
ram" getowe 1 na obstalanek

W. B0RK0W6KI 
Micktcwicze 5 Fiba Ś to Jańtka 1

ŚN IEGOW CE t KALOSZE
szwLukie, ryakie krajowe poleca

b ,-EW .Jan ko w sk i i5-ta
W IELKA  42.

J  3 D Y N E   --- — rr- .----- — —
i najtańsze Pclskie -1 Y Y  3 l K l  W y O O r l  

żródlo przędz" wełnią- m 
nej, bawełnl nej, i 
jeawabnej, poleca do 
robót rę znj ch i ma 
■zynowy^n hurtem i 

detalicznie.
Ceny taoryczne.
«B L  i r  A*

Wuno, WikńsLa 22.

aksanitu, pluszu, jed wabi, wy obów 
P  wjłn._nych, uslennycb, 0(awatn/ch, 
01 po cenach Lbryoznycn,
I  aa gotówkę I na raty, tf P o l e c a
■ .Manufaktura Łódzka"
* _____  W  I E l  K  A 21.

zakupują

fcnlnitD resslerJ
Dresden—R4 1,

Artncnstr 15

MiNOOl R YSK IE  szuka 50 r̂.
Ryc ze solone kg 2 40 i 2 80 
poleca J, Z*1EDRYŃSKT 
Wibńi«g 28. .rl, .7  —24.

meble salonowe
KRZESŁA . ŁÓ ŻKA i inne

na mebli1'* Rncelewicza
ul. N.cmiecka 20.

^  Biuro podań 
Tiomaczeń 

9  i przepisywali 
<Administrutork 

^  ul. W ie lka  56 
^ (  iad Not-rjuerem 

Bohuszewiczem) 
^Za łatw ia  fachowo, 
^  s/yl-ko 1 tan o: 
^podan ia w Epra- 
^  wach sądowych, 
w^podafrowych, ser- 
^  wiiutowych, poży- 
^^czek długotermi- 
^now yoh w Bi,.ikach 
^pZiemskiui i Qo ip. 
^ jK ia j.  Wszelkiego 
^rodzaju info macic 
9  urZPŁATW IC

K e n ie  p ojazdowe
bci r.ad, półkrwi.

Para klaczy (łyse 
ksi -tany) 4 i 5 lat 
rosłe. Para wałchów 
po 3 lata akaro-prniadt 

do iprzi d 3na. 
Majątek łWiązowitc* 
pnezta Mołooeczno.

Znany stroiciel 
Forte pjanów
A- Pacewskf przyj 
muje strojenie, repe 
racje 1 odnowienia 
foi.epjanów, piąnln i 
fiaharmonji i Inn,cli 

mD .ycznych 
instrument w 

ul. Portowa Nr 14.

Piecyki
ogrzewalne

żelazne ,
1 szamotowe

po c„nach konku­
rencyjnych , 
poleca 

D.-F Ihnaiowicz 
i S ks 

Wilno, Zawalna 7.

DOKTÓR

D, ZELB0M E7
chor. wenerycine, 
syfilis, narządów 

moczowych 
od 9-1, od 5-S w.

Kobieta-Lekarz

DrlbldOwlCZOWk
K O B I E C E .  W -P M IE - 
?VC 7 ' E,N A RZĄ­

DÓW  MUC. OW. 
od 12 2 1 od 4-U 
u l ,M ic k i  e n r.. 24 

tel. 27?

jęby, no łe korony. 
Mickiewicza 4 m. l f  

^rzyjęcii 
oa 10-12 i pół. 
od * do 7 w. 
Uczącym aię zniżko, 

W  2 Nf (T, 
an, 24 V i 192 *.

J*k»rz-Denty8ta
L  FPYDiVLAN

Zawalna 24 n , &  
Przy gabinecie spe­
cjalne labcratorjcnr 
zębów szttioznych. 

Przyjmuje od 9 do 
i od 4 do. 7

Piece żelazne 
szamotowe

i na itow e

Ł Y Ż W Y  p.ieca
S. H Kulesza, 

sklep tuwarów że 
iznych naczyń 

gofpotarrzyob, 
Wilno, ul.Zamków; 

Nr. 3

I f .  Zdr. Nr. ‘52.

DOKTOR

Lekarz-D ntysta 
M A R Y A

Ożyńska-Smoiską
Choroby jamy ustnej 
Plombowanie i usu­
wanie zębów bez bóle* 
Porcelanowe 1 słot*t 
korony. Sztuczne aęb). 
Wojskowym, urzędni.

L Qinsbera torr 1 “c24cFm ws.'  3  zniżka. Ofiai la 4 ra.3
huroby weneryczne, ykydz. Zdr. Nr 3

syfilis i skórne. ____   „     * .
Wilno, ul. Wileńska 3, 

telefon 5Ó7.
Przyjmuje od 8 o 1

1 od 4 do S.
AKUSZERKf

M ł o d e
solidne maiżińatwo nriałi 
poszukuje mieszkania "
2—3 pcHoje i  knchnią 
z  wvgod m<. C  ..isz 
w -dług utiiuwy Zgło­
szenia do a d m n i r. 
<Słowa> pod T. D.

Akuszerka
W . bmiałowska
pizyjmuje >u godz. 9  
d j 19. Mickiewicza 

46 m, 6, 
W  z V . N 63

'  I *  m II ■ KOBIETA LEK A R Z
B I U R O  Dr J an‘na

Tłumaczeń i P lO trO W iC Z -  
Przepiaywaó Ju T C Z e n k O w a

®PE RD» przy ul. ordjmtor Szpitala 
3 Mała 1 załatwia - i

Cn.̂ 7 Choroby skórne 1 we- p rz y ję ć  , 'ctTorycT. 
neiyczne kobitce. Mostowa 23 k  Ot

AnUSZEttKA
O P U S Z K O

Zegarki
reperuje najsolid. 
niej i najtaniej pra­
cownia jubilersko- 

grawerska 
W . M; k*., nskiego

i O .  W ę c c w l c r a
ul Królewska 7.

Pożyczek
udziciamy na róż : 
terminy 1 w róż­

nych antubuti 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo­
we Ad. M.ckiewi- 
cza 21, tel 15J

konkurencyjne. Dla _______
biednych bezpłatnies pr. yjmUje ~id 4—6 pp. 24̂

Zar.ecze 5, ra. 2.

OEIADU
t  3 dań 1 zł. 5ti gr. 

w Restauracji
cKRISTAL*
Mickiewiczu 4, 

smaczne, zdrowe 
1 TANIE.

W.Z.P. 38
AKUSZERKA

„ p m ui u M?rja Br?ezina
Dr. 6* miOKSOb przyjmuje:
weneryczne, noczc od ® rano do 7 wiec 
q»t1 swe i skórne, nt ul. Ad. M ck twica» 
,/dewki 7, tel. .067 _  m . A.

W , Zdr, Ni 3093.

W. JMLASSON.

131 D o r a  ś m i e r c i .
Wszyscy czekali odpowiedzi w 

najv ększrm nap!ęuu nerwów. Oczy 
Francisni Rallard wpiły się w 'warz
> 0 3 0 .

Arna nie zwlekała z Odpowiedzią.
— Tak, ale dzisiaj słyszałam to 

idan:6 wypowiedz1 ane szept m dua 
razy, a wfedy tylko raz.

—,C y dzisiaj oba razy ta sama azep- 
faia Oacbc?—zaoykł Anno.

— Tak... zdaje mi slę... nie zau- 
waiyłaoa rćżncy...

Anno klaioął w ręce z koiricz- 
nym wyrazem rozpaczy i zwrócił eą 
do obecnych.—Teraz rozumieją p a ­
stwo cel mej j eksprrtyzy: oitmoill* 
wem jest prawie poznać głos po 
szepcie, nawet nie można określić, 
czy był to głos męski, czy kobiecy. 
To td  nie możemy naraz e oczeki­
wać ed p. Apccff wskazówek co do 
oseby. która wyszeptała nad łóżkiem 
p. Hitlcw owe pam ętae słowa.

Poczim Anno zwrócił się do p. 
Becs

— Będę panu bardzo wdzięczny 
za otworzeń e szaf. Panna Hallów po­
wie nam, C7y wszystko jest nienaru­
szone Anno wrócił dn asali skar­
bów*, pozoiawiając p. B ’Cs i komsi 
sarza przy otwieraniu szaf.

J j i  poszedł za detektywem, nie 
uwierzył on słowem Annc, wszakże 
tak wytrawny człowiek, jak on, mu­
siał wiedzieć, że szept n.e może być 
rozpoznany, stanc wczo eksptrłyza 
miała co innego na celu. J m szedł

w nadziei, że dowie i {  istotnej przy- 
c_yiy, która gmusiła Anno do ode- 
gn n‘a tej p?zj Krej setny.

Na le J ra zatrzymał się, do uszu 
jego dciecieł szept de rktywa.

— Panią coś w tyra zeg rku nie­
pokoi, onnno Apct fi?—pyk ł Anno,

— Tak... ale to jest drobiazg... 
z pewne tak rai sie tylko wydani 
Wszakże widzę wyraźnie kemodę i 
na n,e| zrgstl... GjcJe 4tali przy ko- 
módcc o której była mowa.

— Tek. tak, a jednak coś panią 
zast: nawia!

Zapcncwało milczenie. P. Ap- 
-tff spogląiała kcl-jno na drzw, 
i na komódkę. J.m zrozurriułi 
iż tym razem Anno chce usły­
szeć jakieś wyznanie, któreby 
prz kreśliło p orzec nir opowiadania 
dziewczyny. Zapewne po nieudanej 
eksoertyzie, rozpoczynał nowy fortel.

Anr.® nastaWcł:
— Nitcbłe więc pioi powie, co 

panią zaniepokoiło i zdziwiło?
— Zdaj? roi się, — zzczęta mło- 

di dziewczyna niepewnym i ł  sem,— 
że teraz zegar stoi trochę niż J, niż 
wtedy, ale ponieważ wtedy widziałam 
go lylko przelotnie... Jidnak wspera- 
nienia pozostały we wnie tak żywe, 
tak stoi ml w oczach biały cyferblat 
i czarne na mm strzałki, które ujrza­
łam cagie na chwilę. 1 tak raf się 
wciąż wydaje, że zeg.r stał wyżej...

Zatrzymała się nagie, jakby uczu­
ła na swem ramienu czyjąś dł ń.

Jm  czekał dalszych słów, gdy 
nagle stanął orzed nim Anno.

— Pari- Frob sher — rzekł twar­
do, — w idzę, że wkrótce będzie pan

mógł zostać naszym agentem. Pójdź­
my tam.

Ujął J ma za rękę i zaprowadził 
do „sałi skarbów*.

— Co dotyczy zegara, panno Ap- 
ccff, — rzekł zwracając się do An- 
n , - to doprawdy cudem byłoby, 
gdyby pani w ciągu tej st undv dc 
strzegła wszelkie szczegóły. Niema w 
tem nir dz wneg.*, że pozcslJe wra­
żeni" nie jest ś isł*.

Anno osunął s ę na krzesło z po­
nurym wyrazem twarzy.

— Pan zarzucił mi dzisiaj rano,— 
zaczął — że n e opierzm swyrh po­
dejrzeń na żadnym poważnym faicie, 
że buduję oskarżenie ca dnmysłacbr 
na wykopanych dawnych wspcmuie- 
niach, które powinny zostać we mgle 
zaD«rrn rnia. Że wreszcie nic nowego 
odkryć nie nugęt Ma pan racje! Oto 
chociażby moja mała ekspertyza! Mu­
szę przyznać, że uię udała mi się 
wcale.

Anno wyprostował s’ę nagle,
— Co panu jest?— zapytał J ma.
W  głowi; Jima rozjaśniło się na­

gi?, zrozumiał że ekspertyza rriała
a ctlu wypróbowania Fianciszkl R - 

llard. Anr.o wezwał ją nagle, b?z 
Uprzedzenia, i kazał idrgrić rolę 
główną w scenie, która mogła wstrząs­
nąć jej nerwami do tego stopnia, by 
wywołać wyznanie, jeśli była istotnie 
winną.

-Dino podejrzewał p. Apccff, lecz 
przypuszczał iż miała wspólnika. 
Eupertyza miała cakryć owego 
wspólnika,

Jednak próba ta się nie udała. 
Francis, ka była, coprawda, przerażo­

na, ale powooem je] strachu bvlo po­
dejrzenie, że policja chce chwycić ją 
w putapkę. 1 zwyczajna nirufotić 
chłopska. Jtdnak nie zaplątała się w 
rozstawione na nią przez detektywa 
sidłJ

J ti nie uważał za potrzebne dzie­
lić się siwemi myślami z detektywem, 
wiec na pytanie jego odpowiedział 
cicho:

— Nc. ,
Anna klasnął v dłonie, okazując 

silne zdenerwowanie.
— Nć, nić, oto odpowiedź, któ­

rą spotykam na każdym kroku w tej 
sprawie. N ć, nić, n ć ..

Ziledwi? ikcńczył mówić ponu­
rym i jakby zmęczonym głnsf.n, jak 
rpzlrgł się okrzyk zdziwienia Anny,

— B jtlyf
Siły wróciły mu natychmiast, zrr- 

w a! s ę i skoczył ku drzwiom, tak 
szybko, że Jimowi zdawało s’ę, iż 
był już przy nich, zanim zamarł okrzyk 
Annv.

Betty stała przy tualecie, wnatrzo- 
na w duże puoło wybite safj-nem, 
które otwierała, to znów zamykała, z 
wyrazem zdumienia na twarzy.

— Aha!... rzekł Anno. Oto p  *my, 
zdaje się. coś nov tgo, pan e Frcbi- 
scher. Mamy otwarte pucło, k*óre się 
?a nic przecież nie mogło otworzyć. 
Czy pani znalazła je w tej szafie?

Anno wskazał na otwartą szafę 
ścienną.

— Tak,—odrzekła Betty, — Wyj*- 
łam tę skrzynkę za boczne klamry i 
w ch” ilf, gdy ją pOdnosiam, otwarła 
mi się w rękach.

— Widzę tu biżuterję, niechże

pani sprawdzi, czy wszystko Jest na 
miejscu, czy nie brakuje czegi ?

Podczas ody B.tty ogłąnała bił u 
terję, Anno podszedł do stojącej opo­
dal prkojówki.. U.ął jej rękę j po­
prowadź ł ku drzwiom,

— Bardzo mi Drzykro. *e nastra­
szyłem cię Franciszko, ale powiniaś 
była wiedzieć, 'że my, urzedney po­
licyjni, nie jesteśmy znowu tacy stra­
szni! Dopóki młode dziewczyny są 
posłuszne i trzymają języczki za > 
bami, nie jesteśmy i> h wrogami! Ale 
jfśli sa gadatl we i będą po całem 
m<tście opowiadać o małe] eksperty­
zie detrkiywa Arno, to Aano będzie 
wiedział gazie ma szukać i jak uka­
rać plotkarkę. i

— Pan tneże być pewiei, że nie 
powiem ani słowa nikomul—zawoła­
l i  dzirwczyua.

— Tak będzie najmądrzel,—rzekł 
Anno łagodnie.—O Jy i potraf ę być 
bardzo .grrźniym w stosunku do 
plotkarek Potrafię je mocno chwycić 
w kii szcze i minie dużo czasu, za­
nim powls «już dosyć*.

Surowe t» słowa Anno złagodził 
v esc ł/m śmiechem i wypchnął poko­
jówkę za drzwi

Poczim zbliżył się do Betty, któ­
ra przeglądała kolejno wszystkie ka­
setki, mi;szczące tię w skrzynce, za­
błysły brylanty w pierścionkach, 
brunzoletaih i kolczykach. Wiels 
pięknych kamietsi przesunęło sę 
przed ich oczyma, lecz Betty szukała 
cztgcś oilnie.

— Czy brakuje czegoś, proszę 
pani?—zapytał Anno.

— Tak.

— Byłem trgo pewny, — zauwa­
żył Anno. —■ Jeśli dokonano mc der- 
stwo, to musiały być jakieś do łegc 
powody. Pew en jestem nawet, że to, 
czego brakuje, przedstawia dużą 
wartość. 1

— Tak jest,—potwierdziła Bjtty.— 
Sadzę jednak, że został on gdzieln* 
dziej położony, mc więcej. Zna]dziev* 
my go niezawodnie.

"elfy roówła bardzo żywo 1 w 
głosie jej cź*ięCzała prośba, by spra­
wy tej nie rozwełkowywauo.

— Wszakże to wszystko do mnie 
należy, nieprawdai? — mówiła. — Ja 
zaś me mam zamiaru za przykładem 
p. Bjrysa oskarżać kogokolwiek 
bądź

Anno uczynił gest przeczący.
— Pani jtiit bardzo oobra, —  

wtrąć ł Ance,—lecz n estety me mo­
żemy w danym wypadku powiedzieć: 
aJut dosyć*.

Jima uderzyło to, że Anno wciąż 
powtarzał te słowa.

— Mamy do czyni ;nf« z morder- * 
stwem, a nie kradzieżą, musimy więc 
nadal ciągnąć pohukiwania. C .ego 
miBUOWCie brakuje?

— Djademu z pereł, — odrzekła 
niechętnie Betty.

— Czy bjł duży?
— Nie bardzo.
Proszę mi go opisać.
Betty wahała się. Chwilę wpftry- 

wsła sic m leząc w okno. Wreszcie 
wzruszyła ramionami i zaczęła opo­
wiadać:
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